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TRUJĄCE GAZY Z BENZYNY 


i 


Cena 25 groszy 


wywołały u ś. p. Idzikowskiego w decydującym 
momencie zawrót głowy 


Major Kubala w szybkiem tempie powraca do zdrowia 


HORTY, 17 lipca. 
„GŁ Por.*) — 

Dalsze szczegóły 
polskiego samolotu 


z samolotu. | 
katastrofy| HORTY, 16 lipca. — Dnia 15) 


= 


lek Piłsudski“ brzmią, jak na-|Ś. p. majora Idzikowskiego naj 


stępuje: „|statek „Iskra“ przy asyście, du- 

Gdy dzielni lotnicy zauważy-| chowieństwa, / przedstawicieli 
li defekt motoru, który nie dał|władz, oddziału marynarzy pol- 
się wsunąć, postanowili lądo-|skich i oddziału żołnierzy por- 
wać. towych. 

MOTOR STALE TRACIŁ 

,... OBROTY, ,  — - |derami Polski i Portugalji. 

Lądowanie było kónicezme.| Koszty pogrzebu pokrył rząd 
Dla łatwiejszego przeprowadze- |portugalski, który przesłał też 
nia Ś. p. mjr. Idzikowski posta- |majorowi Kubali wyrazy uźna- 
nowit odćiążyć samolot i nia. 


„Marsza- |lipca r. b. przeniesiono zwłoki | 


| 


|lądowania. 


(Tel. wł.|i nie był w stanie wyskoczyć silnika samolotu w ehwiłi jego | „Dziękuję dziennikarzom pól 
skim za zainteresowanie się na- 


W związku z badaniem przy- |szym lotem. 


czyn katastrofy gubernator miej 

scowy 

stwierdził pisemnie silne strze- 

lanie i wysadzanie motoru sa- 

mołotu, szybującego nad wyspą. 
Ważniejsze i cenniejsze części 

motoru znajdują się na „Iskrze”* 


Zwłoki zostały przykryte ban| : „Iskra“ stoi w dalszym ciągu 


w porcie Horta 
z żałobną banderą. 
Przy zwłokach na pokładzie 
frzyma straż warta honorowa. 


Do Warszawy nadszedł z Hor 


WYPUŚCIŁ" ZNACZNĄ CZĘŚĆ Mjr. Kubała pozostaje na le-|ty od mjr. Kubali następujący 


BENZYNY. czeniu na statku „Iskra“. 
Podczas tego zaczęły się wy-|Jego stan fizyczny i duchowy 
dzielać gazy. Mjr. Idzikowski szybko polepsza sie. 
DOSTAŁ SILNEGO ZAWROTU |Za kilka dni będzie on zdolny 
GŁOWY | ` do odbycia podróży. 
i nie mógł dość sprawnie usku-| Major Kubala otrzymuje z za 
tecznić lądowania. Samolot ude |oranicy dużo telegramów z wy- 
rzył w mur. Mjr. Kubala został |-azami współczucia. 
odrzucony o kilka metrów w 
stronę. 


Cała ludność wyspy Graciosa 
okazała wiele serdeczności i po- 
Po pewnej chwili zaczęły eks |mocy. 
plodować zbiorniki. Mjr. Idzi-| Dowódca „Iskry“ - złożył pe- 
kowski podczas eksnlozji z po-|wną kwotę gubernatorowi 
wodu zawrotu głowy dla mieszkańców, poparzonych 
STRACIŁ PRZYTOMNOŚĆ lekko podczas eksplozji 


46951 


Waldemarasa 


Oskarża Polskę o uprawianie terroru 
względem Litwy 


RYGA, 17 lipca. (ATE.) wewnętrznego an Litwie. T*ekst 
Z Kowna donoszą, że Waldenia |memorandum '»a być ogłoszony 
ras wysłał dnia 13 b. m. do se-|w najbliższym czasie. 
kretarjatu generalnego ligi na- 
rodów memorandum, stwierdza 
jące, jak brzmi oficjalny komu Według informacji, jakie prze- 
nikat litewski, związek Polski z dostały się zataj z Kowna, w 
ją |[SKATdze, wytocamej przeciwko 
Waldemarasa z dnia 6 maja ro- Polsce na forum ligi narodów, 
ku bież. Korespondent kaowień Waldemaras żali się na rzeko- 
ski „Rigasche „Rundschau“ do-|"e knowania Polski, by prze- 
nosi, iż memorandum wskazu- | 1964 ustrój obecny na- Litwie 
je, że bomby, materjał wybucho zmienić. 
wy i broń, znaleziona u zama:| Rząd litewski prosi więc ligę 
chowców, jest pochodzenia pol-|narodów o interwencję i doma 
skiego i że Polska zamierza za: |ga się wstawienia sprawy tej 
pomocą aktów terorystycznych |na pórządek dzienny wrześnio- 
doprowadzić do zmiany ustroju wej sesji ligi narodów. 


BERLIN, 1? lipca. (AT 2.) — 


organizatorami zamachu r 


telegram: 


W przewidywaniu 
wzrostu-protestów? 


Nowy notariusz 
w hodzi 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Jak się dowiadujemy z dniem 

1 sierpnia zostanie w Łodzi utwo- 
rzony nowy etat notarjusza. 
- Dotychczas w Łodzi jest 18 _ no- 
tarfuszów, a nowomianowany. obej- 
mie swe urzędowanie najpóźniej 
dnia 1 września r. b. 


| Jacht miliardera 


wyleciał w powietrze 


NOWY JORK, 17 lipca. — 
Podczas napełniania zbiorni- 
ków benzyną w porcie Hamp- 
stead wyleciał w powietrze lu- 
ksusówy jacht „Venonah*, nale 
żący do amerykańskiego multi 
miljardera Jamesa Stilmana. 

Większość załogi zdołała 
uratować, skacząc do wody. 

Dwaj marynarze ponieśli 
śmierć, kilku jest ciężko ram- 
nych. 


Rząd nankiński 
obsadza chińczykami 
stanowiska kolejowe 


LONDYN, 17 lipca. (ATE.)— 
Rząd nankiński udzielił genera- 
łowi Czang - Sue - Yang zezw»- 
lenia na obsadzenie wszystkich 
stanowisk linji kolejowej wsen. 
Chin urzędnikami pochodzenia 
chińskiego. W mieście granicz- 
nym Chailar chińczycy zbudo- 
wali bazę operacyjną dla swych 


się 


„ samolotów wojennych. 


Czuję się w obowiązku ` po- 
dziękować majorowi Szymkie- 
wiczowi i dowódcy ` statku 
„Iskra“, kpt. Eiblowi za ser- 
deczną opiekę i pomoc, okazaną 
bezpośrednio po wypadku. 

Ból zawodu łagodzi 
wśród swoich. 

(—) Kubala, : major“. 
$ 


pobyt 


PARYŻ, 17 lipca. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“) — 

Lotnicy francuscy Costes i 
Bellonte, którzy zawrócili z dro 
gi i powrócili do Paryża, zło- 
żyli wyrazy głębokiego współ- 
ezucia na ręce ambasadora Rze- 
czypospolitej Polskiej Chłapow- 
skiego dla narodu polskiego i 
rodziny zmarłego Ś. p. mjr. Idzi 
kowskiego i słowa pełnego u- 
znania dla bohaterskiego kolegi, 
mjr. Kubali. 

Coa 


æ| Telefony: Redakcja Nr. 44-44 Administracja i Ekspe- 
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15--20 proceni 
wynosi podwyżka taryfy 
kolejowej 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 

go“ telefonuje: 

Z dniem 1 października r. b. 
wchodzi w życie nowa taryfa towa 
rowa na kolejach, opracowana 
przy współudziale przedstawicieli 
sfer gospodarczych, 

Taryfa ta podwyższona jest, w 
zależności od przewożonych towa 
rów, o 15 do 20 proc. 

Preliminowany dochód z pod- 
wyżki taryfy towarowej obliczony 
| iest na 160 miljonów zł, 

Najniższa taryfa Stosowana bę- 
dzie dła transportu węgła, 


bikwidacia następstw 
wojny 
PARYŻ, 17 lipca. 
„Gł. Poran.*) — 
Jak donoszą z miarodajnych 
Źródeł, międzynarodowa kcnfe- 
rencja dla ostatecznego zlikwido 
wania następstw wojny 
dzie się w Lucernie. W związku 
z tem odbywają się narady am- 
basadora angielskiego w Pary- 
Żu z ministrem spraw zagranicz 
nych Briandem. 


(Tej. wł. 


odbr- 


Konferencja odbędzie się naj 


prawdopodobniej 5 lub 6 sierp 
nia przy udziale 30 ministrów 
zainteresowanych "naństw i ^>- 


serwatora amerykańskiego. 


W obronie przed Ameryką 


nawołuje Herriot do 


zbliżenia francusko- 


niemieckiego 


PARYŻ, 17. 7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego*). Dziś w izbie deputo 
wanych Heriot wygłosił dłuższe 
przemówienie na temat obecnj po- 
lityki ogólnoeuropejskiej. Heriot u 
wsża obecne zamieszanie gospodar 
cze w Europie za skutek ciągłego 
wzrostu wierzytelności Stanów 
Żjednoczonych i dłatego wzywa 
rząd do przeprowadzenia proje- 
ktu Brianda zorganizowania fede- 
racji państw europejskich. Dotych- 
czasowe pertraktacje ciągle idą po 


linji likwidacji długów  angło-sa. 
skich, a nie likwidacji opiakanych 
skutków wojny. Zdaniem  Heriota 
Francja została odsunięta na drugi 
plan przy układaniu słę wzaje- 
mnych stosunków gospodarczych 
Europy i dlatego powinna dążyć 
do rychłego zbliżenia i porozumie- 
nia z Niemcami. Heriot kończy 
swe przemówienie twierdzeniem ' 
że Francja szła pierwsza z pomo- 
cą republikaninom niemieckim. 


Czy tak przemawia demokrata? 


Prof. Hellpach przeciwko dzisiejszym granicom 
Polski 


BERLIN, 17..7. ATE. Donoszą z 
Frankfurtu nad Menem, iż demo- 
kratyczny poseł do Reichstagu, 
profesor uniwersytetu w Heidelber 
gu, Hellpach, wygłosił do demo- 
kratyczn. „studentów w uniwersy- 
tecie w Magdeburgu dłuższe prze 
mówienie na temat aktualnych 
spraw wschodnich Rzeszy. Nie za 
pomniał on oczywiście przy tej oka 


zji o Polsce. Zdaniem profesora 
Helipacha niepodległość Polski 
jest rezultatem zaślepienia niemiec 
kiej polityki wojennej, prowadzo- 
nej przez generałów. Hellpach o- 
świadczył, że jakkolwiek niemcy 
są zainteresowane w bycie Polski, 
to jednak jest rzeczą dła nich nie- 
możiiwą do zniesienia istnienie Pol 
ski w obecnych granicach, 


18.VII. — GŁOS PORANNY — 1929 Nr. 163 


Gdy wybuchnie nowa wojna... 


Kilka znamiennych odpowiedzi na ankiete czasopisma „Die Wahrheit" 


W swoim czasie „Głos Poran|wola zorganizowanej klasy robo| Wszystko, co czynimy od 10 gijnych, to przecież i tak siód-|wiek powstrzymać się od jakie 
ny“ przyniósł wiadomość o wiel |tniczej  niepomaganłla w każ- lat w walce o pacyfistyczne ide-|me przykazanie wyłyka mu SE asie pozytywnego iej po 
kiej ankiecie czasopisma oras-|dym oszustwie na wypadek wy- ały, zmierza, że tak powiem, do |gę postępowania. Pozatem t plecaka, Pozatem skorzystać z 
kiego „Die Wahrheit“ na temat: buchu. wojny, wystarczy w zu- |odsunięcia zagadnienia i do uda |dzi nie o zachowanie się przy doświadczeń nędzy ludów z w. 
„Jakby się pan zachował na wy |pełności do zmuszenia rządów, |remnienia wypowiedzenia woj-|wybuchu następnej wojny, ale biegłej wojny światowej, uby je 
padek ponownego wybuchu wei by dochowały wierności pakto-|ny. Wszystko dąży do tego, aby |o zachowanie się przed jej wy- odstraszyć od popadnięcia w no 
ny, światowej“? Dzisiaj w związ |wi Kelloga. Czy poza tem wska- zorganizować międzynarodową buchem. A przygotowanie jej u- |wy obłęd. Konkretne środki w 
ku z tem podajemy szereg cle- zane są również akty czynnego |solidarność robotników i chło- daremnienia jest równoznaczne tym kierunkn wynikłyby z syt 


kawych odpowiedzi 


tniejszych przedstawicieli intel- |eego umowy rządu, 


lektualnego parr =en. 
dniej Europy. 


Prof. Alberi Einstein ow“. 


„Odmówiłbyin pełnienia bez- 
pośredniej lub pośredniej słaż- 
by wojskowej, ustłując skłonić 
moich przyjaciwł do zajęcia ta- 
kiego samego stanowiska, i to 
całkiem niezależnie ed oceny 
przyczyn wojny“. 


Dr. h. c. generał 
von Szhoeneich 


„Po przyjęciu paktu Kelloga 
wojna może wybuchnąć tviko 
wtedy. gdy jedno z państw zła- 
mie zobowiązanie. Ale z wiel- 
kiem prawdopodobieństwem na 
leży przypuścić, że łamiący pakt 
do tego stopnia zaplącze  sytu- 
ueję w oczach własnego narodu, 
iż ten naród uważać będzie sie- 
hie za  zaałakowanego, a prze- 
ciwnika za zdrajcę. Dlatego też 
najważniejszą rzeczą jest wzbu- 
fizenie  mienfności narodów 
względem własnego rządu jesz- 
rze zanim wojna wybuchnie. 

Jeśli mtmo to zdarzy się woj- 
na, to należy rozróżnić dwa wy 
padki: 

1. Wierzę w sposób przedsta: 
wienia sprawy przez mój rząd Í 
nważam, że mój naród został 
zaatakowany. 

2, Nie wierzę rządowi i uwa- 
żam jego samego za zdrajcę pak 
tu. 


Ad. 1. Byłbym zwolennikiem 
samoobrony. Sądzę jednak, że 
bierny opór jest dzisiaj lepszym 
środkiem obrony, niż krwawa I 
trująca broń.  Zażądałbym od 


mojego rządu wycofania wojsk 


z zagrożonej granicy, aby rów- 
nież śwłat zewnętrzny widział, 
że druga strona jest przestępcą, 
Robotników  wezwałbym do 
strejku generalnego, za wyjąt- 
kiem przedsiębierstw, których 
istnienie jest niezbędne dla ży- 
tia wlasnego narodu. 

Ad. 2. Jeśli uważam mój rząd 
za bandę przestępców, to muszę 
go jako taką bandę traktować. 
Trudno zgóry powiedzieć, w ja- 
ki sposób ma się to stać. W każ 
dym razie wezwałbym mój na- 
ród, aby wszelkiemi będącemi 
do dyspozycji środkami przeciw 
stawił się przestępstwu. Najwa- 
żniejszym z tych środków bę 
dzie zawsze strejk generalny, ©- 
bejmnjący bez wyjątku wszyst- 
ko. Rząd, który popełnia lub 
chce popełnić zbrodnię wojny 
zaczepnej, łamiąc podpisane u- 
mowy, nię musi chcieć popełnić 
również zbrodni wygłodzenia 
własnego narodu. Przedewszyst- 
kiem jednak sadze. że nieugicta 


najwybł- |sabotażu w stosunku do łamią- |pów, w ten sposób, by konflikty |z pytaniem czy uda się robotni- |acji. Uważam takie 
aby prze- |między ludami stały slę automa-|ków poszczególnych 
zacho- |szkodzić wojnie — to musi być |tycznie niemożliwe i aby brater- doprowadzić 
PS WWE do uznania każ- stwo stało się powszechnem, ra- żę mają oni dosłownie w rękach |kształconego i etycznego 


bierne i 


narodów |jczynne postępowanie za abso- 
do zrozumienia, ||itny ebowis" ` 


każdero wy- 
czło- 


demu poszczególnemu obywate- |cjonalnym faktem, który nie wy „możliwość awtrzymania fabryk |wieka. Najradykalniejszym środ 
maga strasznych krwawych taż! gazów trujących i amunicji i|Liem przeciwko nowej wojnie 


Henry Barbusse 


„Dość trudno jest odpowie- 
dzieć na pytanie, postawione w 
tej formie. Stanowisko, jakie- 
bym zajął, gdyby mój kraj wy- 


ni i tragicznych mobilizacji, aby. 
zamanifestować swe 


istnienie. sów, Innej możliwości 


zniszczenia istniejących 


Gdyby mimo wysiłków dale. |Wo nie widzę”. 


kowzrocznej, upartej mnieiszo- 


apa- jest oczywiście wewnętrzna 
chwilo. |zmiana etycznych podstaw pey- 


chiki Ilndów. W tej dziedzinie 
przypada największe zadan'e 2. 


ści, wybuchnął nowy konflikt Walter Hasenclewer postołom religji*. 
„Na otrzymaną ankietę odpo- R. N. Coudenhove- 


międzynarodowy, byłoby na- 
szym zadaniem uprzytomnić żoł 


powiedział wojnę, bądź z wła- | nierzom, że ich obowiazek kla- 


snej inicjatywy, bądź też 
odpowiedź na 


jako sowy, to jest ich obowiązek ja- 
wypowiedzenie ko Iudzi, ważniejszy jest niż ich 


wojny przez inny kraj, zależało- [ilnzoryczny i fikcyjny tak zwa- 


by niewątpliwie od tego, gdzie! ny obowiązek 
miejsce. |>ołnierzy*. 


ten wypadek miałby 
Zasadniczo nodstawą mego sła- 
nowiska byłby gwałtowny opór. 
szczególnie, gdyby te machina- 


cje wywołały wojnę światową, | 


która, jak mam powód się oba- 
wiać, miałaby za zadanie znisz- 
czenie socjalistycznego regime'n 

w ZSSR. 


ta narodowych 


Dr. Manired ueorg 


„Niestety nie chodzi zupełnie 
o to, jak się zachowa poszczegól 


lny obywatel przy wybuchu woj- 
Jeśli będzie on należeć do cia narodów w wojnę światową 


ny. 


wiadam uprzejmie, że niclyłko 
edmówię udziału we wszelkiej 
służbie wojskowej, ale wszelkie- 
mi możliwemi 


clwstawię się temu niegodnemu wojnie 
= mas- |przerwać:* 


ludzkości mordoscanim 
se“, 


Dr. Franc Kordać, 
arcybiskup Pragi 


„Na wypadek nowego szczn- 


jednej z wielkich wspólnot reli- musiałby każdy rozsądny ezło- 


Wywczasy marsz. Piłsudskiego 


Dnia 11 b. m. o AF Ta-ej w południe marsz. Piłsudski w towarzystwie swego 
adjutanta mjr. Zembrzuskiego wyjechał do Sulejówka. 


TEE TTE AEREI OENE EER KIE E IE EO OZZIE CZE OE Z DENY E E EE ETZ 


„Jego Królewska Mość, król Jerzy V 


przeciw obywatelowi polskiemu, Tkaczowi* 


Tak brzmi, według procedury ka 
nadyjskiej wstęp oskarżenia prze- 
ciwko Tkaczowi, mieszkańcowi wsi 
pod Sarnami. 

Przed kilku laty wyemigrował 
cn do Kanady, gdzie spotkał się 
ze swoim byłym sąsiadem Pliszką. 
który wcześniej wyemigrował i 
zdołał zaoszczędzić już trochę gro- 
szą, co nie uszło uwagi Tkacza. Po 
pewnym czasie postanowił on poz- 
bawić Pliszkę życia.  Sposobność 
nadarzyła się niebawem: zdołał bo- 
wiem nakłonić go, aby razem po- 
szli na króliki Z wyprawy tej 


Pliszka jeż nie powrócił, zaś Tkacz. 
po zrabowania mu portfelu z pie- 
niędzmi i imnemi przedmiotami, 
rozgłosił, iż Pliszka wyjechał do 
pobliskiego miasta. 

W jakiś czas po tem morderca 
wrócił do kraju, jak później stwier. 
dzono, bez wiz paszportowych, po- 
czął zagospodarowywać się i spła- 
cać dluzi Tymczasem w dalekiej 
Kanadzie znaleziono trupa Pliszki, 
a śledztwo, prowadzone przez wła- 
dze kanadyjskie ustaliło, iż tnor- 
dercą był Tkacz. Teraz prowadzó- 
no dochodzenie tak w Kanadzie jak 


iw Polsce i po żmudnej pracy, wy 
gotowano przeciwko Tkaczowi akt 
oskarżenia. 


Epilog tej niezwykłej sprawy ro 
zegrał się przed sądem okręgowym 
w Równem. Tłumaczone z angiel- 
skiego zeznania świadków, zamiesz 
kałych w Kanadzie, odczytano na 
rozprawie. Szewc, który robił swe- 
go czasu portfel Pliszca, rozpoznał 
go, jako własność zamordowanego. 


Po naradach, trwających cały 
dzień, sąd skazał Tkacza na 12 lat 
ciężkiego więzienia. 


„Zmobilizowałbym wszystkie 


środkami prze-|siły, któreby chciały i mogły tej 


przeszkodzić lub ją 


J. M. ńennworiky 

„Chwyciłby się wszystkich 
środków, aby drogą międzyna- 

interwencji  natych- 
miast wojnę zatamować”. 

Odmówiłi udzielenia odpowie 
(dzi na ankietę: Bernard Shaw i 
prałat Seipel z powodu  „prze- 
pracowania“, a profesor Quidde 
i Jakób Wassermann, zasłania- 
ine się „przeciążeniem*. Na o 
łrzymaną ankietę nie zareago- 
wali zupełnie m. tn. Gorkij, Ali- 
cja Massaryk, Paul Loebe Her- 
riot, Gerhard Hauptmann, Mac 
Donald 1 Romain Rolland. 

+ * * 

Jak widzimy z powyższych 
odpowiedzi wibitni przedstawi- 
ciele pacyfizmu gotowi są uczy- 
nić wszystko, aby nie dopuścić 
do wojny, przyczem nie cofają 
się przed żadnemi metodami, je- 
śli chodzi o rządy, które sprowe 
kowałyby nową wojnę. Kto prze 
żył okropności tragedji wszech- 
światowej i do dziś dnia odczu- 
wa skutki tej obłędnej rzezi, ten 
musi przyznać rację tym, któ- 
rzy nie znają litości dia prowo- 
katorów nowego huraganu, cha 
ciażby byli nimi ludzie, stojący 
na czele państw i narodów. 

PRAGA 


jeltowta kiążeczi ajtowna kadeci 


abrachonkową i księgę wypal 


według wzoru zatwierdzonego 
przez Min. Pracy i Opieki Społ. < 


oraz nowy 


REGULAMIN PRACY 


poleca drukarnia 


A. J. OSTROWSKI, Piotrkowska 55, 


TEL. 3-54. 


Wszelkie druki i formularze 
fabryczne zawsze na składzie. 
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Onegdaj zakończyły się w 
Warszawie obradv międzvnaro- 
dowego kongresu włókniarzy. 

Na zjazd ten przybyli przed- 
stawiciele robotników niemiec- 
kich, belgijskich, francuskich, 
angielskich i szwajcarskich. 

Przewodniczył obradom po- 
seł Szczerkowski, prezes klaso- 
wego związku robotników prze 
mysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem, który zapoznał 
delegatów ze stanem  włóknia- 
rzy w Polsce i przedstawił dane 
cyfrowe, tyczące się ruchu za- 
wodowego w naszem państwie. 

Delegaci Belgji i Francji jak 
również i delegat angielski mini 
ster wojny p. Shaw opuścili sto 
licę udając się bezpośrednio do 
domów, delegaci zaś Niemiec i 
Szwajcarji przybyli w dniu 
wczorajszym rano do Łodzi, ce 
lem zwiedzenia tego największe 
go ośrodka przemysłowego w 
Polsce. 

Razem z delegatami związ- 
ków zagranicznych przybyli rów 
nież do Łodzi posłowie Szczer- 
kowski i Zerbe. 

Delegaci zwiedzili zaraz po 
przyjeździe fabrykę Bennicha, 
gdzie oprowadzani byli przez p. 
Bennicha funj., który udzielał 
im objaśnień. 

Nastepnie autami magistrac- 
kiemi delegaci udali się do za- 
kładów przemysłowych Sp. A. 
L. Geyer, gdzie oprowadzani by 
li po wszystkich oddziałach fa- 
brycznych przez p. Roberta Ge 
yera prezesa izby handlowo - 
przemysłowej. 

Po zwiedzeniu zakładów Geye 
rowskich udano się na ul. Naru 
towicza 50 do lokalu zwio”łkków 
zawodowych, gdzie delegaci po 
dejmowani byli śniadaniem. 

Stąd po małym odpoczynku 
udano się na Widzew i po po- 
wierzchownem obejrzeniu zakła 
dów Widzewskiej Manufaktury 
i Scheiblera i Grohmana udano 
się do Tivoli na obiad. 

Po obiedzie i godzinnym wy- 
foczynku delegaci zwiedzili 
eszcze zakład rentgenologiczny 
kasy chorych i lecznicę w Tu- 


Nicięki Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 16. VII. do 22. VII. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


OSTATNI USMIECH 
BŁAZNA 


Dramat w 10 aktach. 
W rolach głównych: KARINA 
BELL i GOESTA EKMAN 


DLA MŁODZIEŻY: 


Tarzan 1 Złoty LEW 


Dramat w 10 aktach 
według powieści 

Edgara Rice Burroughs. 
C p RE ZNA ZZ A CO A CE RO 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18,45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
_ dziele o 13 i 15-ej. 
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Pozdrowienia dia robofniczej Łodzi 


zasyłają delegaci włókniarzy Niemiec i Szwajcarji 
za pośrednictwem „Głosu Porannego" 
Przedstawiciele związków zagranicznych są zachwyceni Polską i jej rozwojem 


szynku poczem wieczorem opuś 
cili Łódź, udając się do Pozna- 
nia na zwiedzenie Powszechnej 
TVystawy Krajowej. 

W czasie obiadu współpraco- 
wnik „Głosu Porannego* zwró- 
cił się do prezesa związku włók 
niarzy niemieckich p. Schrade z 
prośbą o garść wrażeń ze swe- 
go pobytu w Polsce. 


— Polską jestem zachwycony 
— oświadcza na wstępie prezes 
niemieckich włókniarzy. — Je- 
stem po raz pierwszy na wscho- 
dzie Europy i formalnie zdumio 
ny byłem spotykając na każ- 
dym kroku stuprocentowy za- 
chód. 

My, ludzie zachodu, mieliśmy 
dotąd bardzo mgliste pojęcie o 
Polsce; mogę jednak teraz pa- 
nów zanewnić, że rozwiało się 
ono zupełnie, ustępując miejsca 
szczeremu podziwowi. 

Warszawa jest miastem par 
excellence stołecznem. 


Widzi się. to na każdym kro- 


| 


ku, przebija to przez mury gma 
chów reprezentacyjnych, mini- 
sterstw, widzi się to w różno- 
barwnych mundurach przedsta 
wicieli raństw zagranicznych. 

Byłem prawdziwie wzruszony 
przyjęciem, jakiego doznałem w 
Polsce. 

Serdeczność polaków odeczu- 
wałem w każdem słowie, w każ 
dym geście. 

Specjalnie chcę panom powie 
dzieć coś o Łodzi. 

W przeciwieństwie do War- 
szawy jest to miasto typowo 
przemysłowe, zupełnie słusznie 
nazywane polskim  Mancheste- 
rem. 

Zwiedziliśmy kilka fabryk, 
urządzonych zupełnie na wzór 
wielkich zakładów angielskich. 

Wszedzie wilać było gorącz- 
kową pracę, pogoń za pienią- 
dzem, ciężką walkę o kawałek 
chleba. 

ŁODZI WRÓŻĄ  OLBRZY- 
MIĄ PRZYSZŁOŚĆ I DLATE- 
GO ZDZIWIONY BYŁEM, DO- 


DZE NIETYLKO ŻE NIE FA- 
WORYZUJĄ SPECJALNIE 
SWEGO NAJWIĘKSZEGO O- 
ŚRODKA PRZEMYSŁOWEGO, 
ALE NAWET KTLZYŻUJ: JEGO 
PLANY I ZAMIERZENIA. 

Na zakończenie ranroszę pa- 
nów o jedno: CHCĘ ZA PO- 
ŚREDNICTWEM „GŁOSU PO- 
RANNEGO* PRZESŁAĆ SER- 


DECZNE POZDROWIENIA 
WSZYSTKIM  ROBOTNIKOM 
ŁODZI. 


Potęga zagranicznych 
włókniarzy 


Z kolei zwróciliśmy się do se 
kretarza _ włókniarzy niemiec- 
kich p. Ródla z prośbą o prze- 
prowadzenie analogji między 
organizacjami niemieckiemi a 
polskiemi. 

— Organizacjami  polskiemi 
jestem zachwycony, z drugiej 
jednak strony zaznaczyć mu- 
szę, że trudno _przerrowadzać 
analogję między zwiazkami na- 


WIEDZIAWSZY SIĘ, ŻE WŁA |szemi a połskiemi, 


Nowe fryumiy lofniciwa 


Olbrzym „Do X“ 


odbył z powodzeniem 
próbne loty 


FRIEDRICHSHAFEN, 17. 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“). 

Wczoraj wbudowano do nowego 
olbrzyma-hydropłanu „Do X" apa- 
raty miernicze i dziś przy dobrych 
warunkach atmosferycznych odby- 
ły się pierwsze próbne loty. Loty 
te wypadły zupełnie zadawalniają- 
co. Aparat skierował się do Al- 
tenrhein obciążony 25 ludźmi. Dłu- 
gość pierwszego lotu trwała prze- 
szło 30 minut, podczas którego sa- 
molot-olbrzym dosięgnął wysokoś- 
ci 500 do 600 metrów. Statek na- 
powietrzny doleciał do północnego 
krańca jeziora Bodeńskiego około 
godziny 10-ej. Towarzyszyły mu in 
ne samoloty, które wyglądały 
śmiesznie małe w porównaniu z 
olbrzymem. O godzinie 16 min. 30 
przeleciał „Do X* nad miastem na 
wysokości 250 mtr. wzbudzając 
wielkie macłekawienie wśród lud- 
ności. W ciągu najbliższych dał 
będą się odbywały dalsze próby. 
Zaprowadzone zostaną pewne zmia 
ny w motorach. Kapitan „Do X" 
po lotach wyraził zupełne zadowo 
lenie ze sterów į manewrowania w 
powietrzu olbrzymem. 


Nowa próba 
pobicia długości lotu 


LONDYN, 17. 7. ATE. Z Nowe- 
go Jorku donoszą, iż z miasta 
San Francisco wystartowali w 
dniu wczorajszym dwaj lotnicy a- 
merykańscy, Bartlett i Kinley na 


7. 


słągniętego ostatnio, a wynoszące- 
go 246 godzjn, 


„Pafhiinier” w Paryżu 


PARYŻ, 17. 7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). Na lotnisku Le Bour 
get o godz. 17 min. 31 wylądował 
przybyły z Rzymu samolot ame- 
rykański „Pathfinder“, który prze 
leciał z Nowego Jorku do Europy. 


Pościg za lofnikiem, 


który samowolnie chciał 
lecieć do Ameryki 


Z Londynu donoszą: Angielski 
pilot wojskowy Staniey Baldwin 


usiłował bez zezwolenia wystarto- 
wać do lotu nad Itlantykiem, zo- 
stał jednak w powietrzu osaczony 
i zmuszony do lądowania. 

Jak się okazuje to nieudany ten 
lot młał przebieg następujący: 23- 
letni, młody, ambitny pilot wojsko- 
wy Stanley Baldwin, podrażniony 
estatniem niepowodzeniem Costesa 
i á p. mir. Idzikowskiego postano 
wił pokryjomu przelecieć Atlan- 
tyk. 

Wczesnym rankiem ukazał się 
ERIEIN E EIEE TTE S ER ZEWTREPTOCEWI 


Gmach feafru runął 


BUKARESZT, 16. 7. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego*). Dziś przed 
południem zwalił się nowowybudo 
wany gmach teatralny. Podczas 
katastrofy robotnicy byli na budo- 
wli, część ich spadła z rusztowań ił 
została przysypaua gruzami. Z 
pod gruzów zawalonego gmachu 
wydobywają szczątki zabitych ro 


płatowcu „San Francisko“ celem | botników. Wielu z murarzy ponio 
pobicia rekordu długości lotu ©- | sło ciężkie rany. 


na lotnisku olbrzymi niszczycielski 
o siedmiu tonnach obciążenia, roz- 
piętości skrzydeł 27 metrów. 

Sądzono początkowo, że chodzi 
tu o próby motorów na wolnem po 
wietrzu 1 że w tym celu kolosa wy 
ciagnięto. Nikogo też zbytnia nie 
zainteresowało, gdy niespodzianie 
zasiadł do steru Baldwin, okazując 
chęć startu. Oczywiście nikt nie 
przeczuwał, że sprytny lotnik miał 
już od 24 godzin wszystko w apa- 
racie przygotowane do lotu trans- 
atlantyckiego. 

Wystartował i po krótkim krą- 
żeniu nad lotniskiem, osiągnąwszy 


5,000 mtr. wysokości, znikł w 
chmurach. 
Gdy dłuższy czas aparat nie 


wracał, gruchnęła wieść, że Bald- 
win potajemnie wystartował do la 
tu przez Ocean Atlantycki, 

Postawiono cate lotnisko na no- 
gi 2 eskadry myśliwskie otrzyma- 
ły rozkaz dopędzenia młodego sza 
leńca. 

Po godzinnym pościgu, już na 
Oceanie poza wyspą Wight, doj- 
rzeli lotnicy kolegę na wysokości 
7,000 metrów spokojnie płynącego 
w kierunku drugiego kontynentu. 

Wojennym manewrem osaczono 
go, zmuszając do powrotu. Chwila 
była krytyczna, gdy młody Bald- 
win ani myślał o powrocie ufny w 
swój potężny aparat oraz w przy- 
chylność kolegów. Dopiero sygnali 
zowana groźba uszkodzenia maszy 
ny odniosła skutek. Anglik nie 
chciał dopuścić do uszkodzenia ma 
szyny, samowolnie porwanej przez 
siebie. Wylądował pod eskortą, 
przyczem lekko uszkodz. podwozie 
Silnie zderierwowany, zameldował 
słę w dowództwie lotniska z pro- 
śbą o kare za niesubordvnację. 
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Włókniarze niemieccy eo do 
liczebności stoją na II miejscu 
po zwiazkach angielskich i Tti- 
czą 310.000 członków. 

Każdy musi >rzyznać, że ta- 
ka ogromna ilość członków zor 
ganizowanych w jednym związ 
ku — to potęga, z którą liczyć 
się.„musi każdy. 

Dlatego też ze związkiem na- 
szem liczą się bardzo poważ- 
nie wszystkie sfery niemieckie. 
zarówno przemysłowe jak i po 
lityczne. 

Związki polskie s jeszcze w 
stanie rozwoju, bo dzień ich na- 
rodzenia datuje się nie od tak 
dawna, jak dzień powsłania 
związków niemieckich. 

Pomimo to mogłem naocznie 
stwierdzić Świctny rozwój orga 
nizacji polskich i cieszę się, że 
mogę za pośrednictwem „Głosu 
Porannego“ przesłać związkom 
włókniarzy polskich serdeczne 
życzenia dalszego pomyślnego 
rozwoju. 


Zachwyf na całej linii 


Zaindagowany przez nas pre- 
zes włókniarzy szwajcarskich 
p. Maiti oświadczy! co nastę- 
puje; 

Jestem po raz pierwszy 
Polsce, bawiłem bardzo krótko, 
że 


w 


a przyznać szczerze muszę, 
jestem Polską oczarowany. 

Nie spodziewałem się nigdy 
znaleźć w tym wschodnim za- 
kątku Europy takiej kultury 1 
cywilizacji, jak w Polsce, o któ 
rej mieliśmy tyłko bardzo nieja 
sne pojęcie. 

Byliśmy szczerze 
serdecznem przyjęciem i mile za 
skoczeni świetną organizacją 
związków polskich. 

ZA JEDNO I DRUGIE ZE- 
CHCĄ PANOWIE ZA POŚRED 
NICTWEM SWEGO PISMA W 
IMIENIU NASZEM ZŁOŻYĆ 
ORGANIZATOROM  ZJAZDW 
SERDECZNE DZIĘKI. 


wzruszeni 


Dziś i dni następnych! 


Romautyezne arcydzieło KING 
VIDORA wg. słynnej powieśe 
MURGERA 


„LTANIŁKJA 


W rolach głównych: 


JOHN GILBERT, 
LILIAN GISH, 
RENEE ADOREE 


Początek codz. o godz. 4.30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA. 
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jak PO 


w warsztatach saperów w Warszawie 


Warsz. Koresp, „Głosu Poranne- 


g0“ telefonnuje: się szybko na sąsiednie zabudo 
Wczoraj o godz. 18 m. 30 po- wania. Wszystkie oddziały stra- 
południu wybuchł straszny po ży ogniowej i wojsko pracują 
żar w centralnych warszłatach nad złokalizowaniem pożaru. 
saperskich w Warszawie, Od! Do późnego wieczoru akcja 
ognia zajęły się dwie duże drew przeciwpożarowa trwa bez 
niane budy, w których zmaga- przerwy. Policja piesza i konna 
zynowane były większe ilości pracuje nad utrzymaniem po- 
materjałów łatwopalnyeh:  oli- rządku. 
wy, benzyny i różne narzędzia | 


odbył podróż prezydent Rzplitej 


Krakowski koresp.  „Głosu|głoszone cały szereg przemó- 
Porannego* telefonuje: wień. Przedstawiciele władz, du 

Wczoraj przed południem pre| chowieństwa i organizacji rol- 
zydent Rzeczypospolitej prof. piczych dawali wyczerpujące 
Mościcki odbył podróż samocho objaśnienia panu prezydentowi. 
dem w otoczeniu świty po Pod- który specjalnie interesował się 
halu. stanem rolnictwa i życiem kul- 

Pan prezydent zwiedził cały| turalnem mieszkańców Podha- 
szereg miasteczek  podhalań-|]ą, O godz. 12?-ej przybył pan 
skich, gdzie wszędzie zostały prezydent witany owacyjnie 
zbudowane bramy tryumfalne. |przez członków bloku hezpar- 
Ludność licznie manifestowała tyjnego współpracy z rządem 
na cześć głowy państwa. Wy-|do Jabłonki. 


W strasznych męczarniach 


zmarł kupiec lwowski, chory na wściekliznę 

Lwowski korespondent „Głosu | wściekliznę i połecił umieścić go 
Porannego* donosi: We Lwowie | w szpitalu, gdzie Biel po 24 godzi- 
zauważono w ostatnim czasie sze- | nach zmarł w strasznych męczar- 
reg wypadków wścieklizny uj niach. 


warsztatowe. 


Ogień przeniósł Na ostatniem posiedzeniu magi- 
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iska długa i szeroka... 
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„Zapokiec łatwiej 
niź leczyć — 


osi stare przysłowie lekarskie; 


prawda ta szczególnie jaskrawo 


| m 
Nagroda literacka m. Katowic) oie szet dotyczy kwesti 


KATOWICE, 17 lipca. (A-W.)|w wysokości 5 tysięcy złotych. 

Statut nagrody literackiej usta» 
stratu postanowiono ustanowić nowiony zostanie na jednem z 
nagrodę literacką m. Katowic, najbliższych posiedzeń. 


Hrabia zwrócił zapomogę 


Do kasy Opieki społecznej wpłynęło 80 zł. 

Warsz. koresp. „Głosu Poraune- 
go* telefonuje: 

Prasa donosiła przed kilkoma 
tygodniami o niezwykłej wizy- 
cie na stacji opieki społecznej, 
przy uł. Jasnej. 

Zgłosił się tam mianowicie 
hrabia R. — oświadczył, że 
wszystko co miał. przegrał na 


Barbarzyństwo i ciemnota 


Ojciec trzymał syna przez trzy miesiące 
zamkniętego w ciemnej komórce 


O niesłychanym akcie barba-|zdradzać chorobę umysłową. 
rzyństwą donoszą z powiatu bił| Nieszczęśliwy przebywał w tem 
gorajskiego: Oto w miejscowo- |strasznem więzieniu zamknięty 
ści Chmielek, gminy Łukowa pojna łańcuch za nogę i przykuty 
sterunkowy policji państwowej|do ściany. 
wykrył, że włościanin tej wsi,| Policja miejscowa przeprowa 
Maciej Buczek; przed trzema |dziła natychmiast dochodzenie 
miesiącami zamknął swego sy-|i stwierdziła, że meldunek był 
na, Wojciecha, liczącego lat 23,|prawdziwy. Przymusowego wię 
w ciemnej komórce przy stodo- |źnia wypuszczono na wolność, 
le, znajdującej się w pewnem od|zaś nielitościwego jego ojca za- 
daleniu od domu mieszkalnego |aresztowano i przekazano wła- 
rzekomo dlatego, że syn zaczął|dzom sądowym. 

EEEE CEN TT LIN. OE ZOO PT PET OTTO TOT O TOO "TOP YZ WA 


wyścigach i prosił o zapomogę. 

Hrabia R. usilnie zapewniał 
zdumiony personel stacji, że pie 
niądze zwróci w terminie możli 
wie najkrótszym. 

Istotnie wczoraj na stację 
zgłosił się hr. R. i zwrócił 80 zł. 

Sumę tę zaksieęgowano jako 
zwrot zapomogi hr. R. 


pielęgnowania zębów i jamy nst- 
nej, 

Prawidłowe pielęgnowanie zę 
bów, rozpoczęte w okresie naj- 
wcześniejszego dziecięctwa i skru- 
pulatnie przeprowadzane przez ca- 
ły bieg życia, zachowa zęby w 
stanie zupełnego zdrowia i piękna, 
utrzymując jednocześnie właściwy 
jamie ustnej naturalny, miły aro- 
mat. Zęby zepsute i przykra woń z 
ust działają. odrażająco. 

Racjonalne pielęgnowanie zębów 
wymaga mechanicznego usuwania 
pozostałych w nich, jak równieź w 
fałdach śluzówki jamy ustnej 
(zwłaszcza w okolicy gardzieli), 
resztek pokarmów, bardzo łatwo 
ulegających rozkładowi i fermenta 
cji Sprzyja to powstawaniu nietyl 
ko niemiłej woni, ale i esadzaniu 
się kamienia nazębnego,. co prowa. 
dzi już bezpośrednio do psucia 
zdrowych zębów. 

Wspomniane mechaniczne oczy- 
szczanie ust osiąga się najłatwiej 
przy pomocy szezoteczki do zę- 
bów, która powinna być- raczej 
twarda, oraz przez płókanie pod 
silnem ciśnieniem. Zęby należy 
czyścić ruchami pionowemi, a mia 
nowicie: górne — z góry ku doło- 
wi, dołne — odwrotnie; należy się 
przytem starać nie pomijać dzią- 
sel. Dla złagodzenia procesu tarcia 
stosujemy pasty lub specjalna my 


psów. Od początku roku do dnia 
wczorajszego schwytano 32 psy, 
które pokąsały 24 osoby. 

Do jednego z lekarzy przy ulicy 
Dunin-Borkowskiego zgłosił ię 
kupiec Biel, skarżąc się, iż mimo 
siinego pragnienia, mie może pić 
wody. Lekarz stwierdził u niego 


Tragedija 


Kupca ugryzł przed 6 tygodnia- 
mł mały piesek, który widocznie 
był chory na wściekliznę. Ofiarą 


padła również służąca Biela. 


Wobec tych niepokojących wy- 
padków magistrat postanowił ņa- 
kazać prowadzenie psów w kagań 


cach i na smyczy. 


Silna fala dwa razy wywracała łódź 


Płocki korespondent „Głosu Po- 
rannego” donosi: Pod Płockiem 
zdarzył się na Wiśle straszny wy 
padek. Łódź szkolna, na której je- 
chali trzej uczniowie: Mielnikow, 
Makowski, Dutkowski oraz p. No- 
wakówna i jako sternik p. Nawroc 
ki, urzędnik Banku Ziemskiego, 
wskutek silnej fali wywróciła się. 

Z jadących nie umiała pływać 
p. Nowakówna, to też wysilki męż 
czyzn skupiły słę nad jej ratowa- 


riem. Czepiając się wywróconej ło 
dzi, zdołano p, N. uratować, ale 
na krótko. 

Nowa fala pogrążyła łódź po- 
wtórnie. Na ratunek tonącej po- 
spieszył p. Nawrocki. 

Niestety, po krótkiej walce z fa 
ła obydwoje zginęli, a ciał ich do- 
tąd nie odnaleziono. 

Z trzech ocalonych uczniów, 
dwu doprowadzono do przytomno- 
ści, stosując sztuczne oddychanie. 


Sterowiec małego kalibru 


dełka. Czyścić nałeży równie do- 
brge stronę zewnętrzną jak i we- 
wnętrzną i powierzchnię  żującą. 
Szczoteczki powinno się przecho- 
wywać w 3 proc. rozczynie kwasu 
bornsgò. 

Płókanie ust pod ciśnieniem win 
no się odbywać w tem sposób, Że 
nabrawszy do ust wody, przechy- 
lamy głowę, możliwie najbardziej 
de tyłu i przy otwartych ustach, 
uskutecznisjąc szybko następują 
ce wydechy, przepłókujemy gar 
dziel; potem szybkiemi ruchami po 
liczków i warg (przy zamkniętych 
ustach i zaciśniętych zębach) prze 
puszczamy wodę mocnym strumie- 
riem pomiędzy zębami, co stanowi 
znakomite uzupełnienie mechanicz 
nego czyszczenia, 

Bardzo celowem jest dodawanie 
do wody płynu odwaniajaącego, to- 
rizującego (t. zn. pobudzającego i 
wzmacniającego) śluzówkę ustną. 

Temperatura wody do płukania 
powinna być taka, aby tego zabie 
gu hygjenicznego można było do- 


Kiepura przyjedzie na P.W.K. 


KATOWICE, 17 lipca. (A.W.) |że w dniu 22 sierpnia opuści Bu 
Głośny śpiewak, Jan Kiepura, enos Aires, zaś w połowie mie- 
ostatnio nadesłał do rodziców siąca września koncertować bę- 
swoich w Sosnowcu list z Bu-|dzie na P. W. K. 
enos Aires, w którym zapewnia, | 


Uśmiech foriumy 


zbudowany w Prusach Wschodnich, przybył z wizytą do Berlina. 


Wczoraj w pierwszym dnin cig- 
tnienia 3 klasy loterji państwowej 
padły następujące wygrane: 

ZŁ. 80,000 nr.: 183982 

ZŁ. 40,000 nr.: 38936 

ZŁ 10,000 nr.: 164454 

Z4. 5,000 na n-ry: 6339 98706, 
135866. 

ZA. 2,000 nr.: 69875 


GĘRYOSPĘEPR*PR 
źwiedzajcie 


$ 


Zł. 1,000 na n-ry: 16672 102892 
105061. 

Zł. 500 na n-ry: 11835 82757 
106349 174384 177665. 

ZŁ 400 na n-ry: 
24016 42413 44192 
78502 104932 106061 
112807 126381 ` 130346 
155470. 

Po 300 zł. na n-ry: 683i 37529 
39755 46398 54514 64370 67369 


7650 18332 
51152 -60480 
108070 
134121 


68039 73995 80013 80817 86146 


91065 91952 94781 96581 109691 
114818 120312 124866 
130424 132675 142026 


w POZERAMIU | 149353 160530 181333 184044. 


129639 
146245 


TT 


50 laf małżeństwa 


Ku pocieszeniu wszystkich żon, 
których pracy domowej mężowie 
nie mogą ocenić i ku przekonaniu 
niewierzących mężów, doskonale 
może służyć niezwykle ciekawy bi 
lans trzydziestoletniego zarządza- 
nia domem, sporządzony przez Żo 
nę pewnego rolnika w okolicy Chi- 
cago. Suche cyfry mają swą wiel. 
ką i przekonywującą wymowę, Oto 
cne: przyrządzenie 223.435 obia- 
dów. uszycie 3.199 sztuk bielizny 
i ubranek dla dzieci, upieczenie 35 
tys. bochenków chleba, 5,930 plac- 
ków i 7.960 pasztetów, przyrządze 
nie 3,625 stoików marmolady, 5 
tys. 469 klg. masła,  wytopienie 
1,500 kwart szmaleu, oporządzenie 


+ 
1,500 drzew owocowych, uprawa 
1.500 grządek z jarzyną, pranie 


konać bez przykrości. 

Płukamie pod ciśnieniem należy 
stosować możliwie po każdym po- 
siłku, zaś czyszczenie mechaniczne 
— nietylko rano, jak to bywa naj- 
częściej, ale i przed udaniem się 
na spoczynek, 60 jest znacznie waż 
niejsze. 

Przysłame mi w celu oceny i wy 
rażenia opinji preparaty do czysz- 


177.725 sztuk bielizny i garderoby 
35.640 godzin zamiatania, sprząta- 
nia i szorowania, Pozatem autorka 
tego bilansu trudniła się chowem 
drobiu, doglądaniem trzody i by- 
dła, oraz innemi zajęciami gospo- 
darezemi. Dla uzupełnienia tego 
zadziwiającego bilansu dodać jesz- 
cze można, że licząc tylko kwad- 
rans dziennie na zapisywanie czyn 
ności gospodarczych, owa, skrupu- 
latna amerykanka zużyła jednak 
na zestawienie tego bilansu 2.760 
godzin w ciągu swego trzydziesto 
ietniego okresu sprawozdawczego. 


czenia — pasta i mydełko „Odol“ 
oraz eliksir „Odol? do płukania 
uważam za środki najzupełniej nā- 
dające się do systematycznego pie- 
lęgnowania jamy ustnej, gdyż czy- 
nią one zadość zaznaczonym wyżej 
własnościem płynów i mydęłek od 
wanmiających i nie zawierających 
składników, które w jakikolwiek 
szkodliwy sposób mogłyby wpły: 
wać na emalję zębów lub śluzów: 
kę ust. ` 


Dr, med. J. Katew 
Warszawa 
Specjalista Kosmetyki Lekarskiej 


Nr. 16% 


18. VIT. — GŁOS PORANNY 


— 1929 r 


Tysiące próśh i inferesów 


mają zwykli 


Do najbardziej nagabywanych i 
iiepokojonych przez ciekawskich 
i aatrętnych wielbicieli należą nie 
wipliwie sławy filmowe. To też 
mszą używać nielada sposobów, 
by zapewnić sobie spokojny wy- 
pózynek po ciężkiej i wyczerpują 
tj pracy przy nakręcaniu filmów. 
qdriekolwiek chcą się udać, zaw- 
sę la swej drodze spotykają tłu- 
z iacta i interesantów, pra- 
„pogawędzić* ze znakomi 
wią wyłudzić suty datek pienięż 
wy nb wyjednać protekcję dla sie 
je nb kogoś z rodziny. 


Ma reżyserji amerykańskiej, Ce- 
g de Mille, musi wysilać cały 
mój spryt, aby odbyć względnie 
pokojnie swój codzienny pięcioki- 
pmetrowy spacer poranny.. Mimo 
eemej godziny na wszystkich 
yemal drogach, prowadzących do 
yili Mille'» czyhają liczni amato- 
py ujrrenia i rozmówienia się ze 


pa mu przedstawić swe „wyjątko- 
mo" uts dzieci, _ wszeł- 
tieh typów, ras i narodowości. Ko 


śmiertelnicy do gwiazd filmowych 


„Dosan do Boga poprzez dabh” 


Śmierć Ewy Lavalliere--Thais XX stulecia 


dać cały park — i robili na tem 
wcale niezłe interesy. 

Do najbardziej  nagabywanych 
gwiazdorów należy Nils _ Asther, 
który szczególn. nie lubi wszelkiej 
reklamy i zbiegowisk,  gdziekol- 
wiek się zjawi — zamiast ulubio- 
nej samotności — spotyka tłumy 
wielbicieli 

Wielka zwolenniczka i niepospa- 
lita znawczyni malarstwa, Marion 
Davies, na wszystkich drogach w 
promieniu kilku kilometrów od 
swej will, tyka dziesiątki domo 
rosłych malarzy, czyhających ze 
swemi „dziełami” na okazję zapre- 
zentowania ich uroczej Marion w 
nadziei spieniężenia za grubą kwo- 
tę dolarów, 

Jokm Crawford kilkakrotnie w 
czasie pobytu w teatrze  obcięta 
kawałek sukni „na pamiątkę”, co 
zmusiło ją do zachowywania jak- 
największej ostrożności w czasia 
pobytu w teatrze. 


Stosunkowo najmniej niepokojo 
na przez wielbicieli jest słynna 
gwiazda ekranu, Greta Garbo- 
mieszkająca w jednym z nadmor- 
skich hotel, z którego Spokojnie 
wychodzi kiedy chce į dokąd chce. 
Zawdzięcza to jednak zmienności 
swego wyglądu: w życiu codzien- 
nem nikt, nieznający bliżej znako 
mitej aktorki, nia jest w stanie roz 
poznać w zupełnie przeciętnie wy- 
glądającej kobiecie, słynnej gwia 
zdy ekranu, przeistaczającej się do 
niepoznania w czasie gry do filmu. 


Dr. med, 


A. $. Niewiażski 


chorób skórnych, 
fiaa i moezopłeciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi | 
i wydzielin 
Kadszója 5, telef. 59-40. 
uje od 8--10 i od 5—9 wiece. 


Przyjm 
w niedziele i święta od 9—1, 
Oddzielna dis pań 


bla“. 


Taki oto aforyzm wygłosiła 
w swoim czasie sławna gwja- 
zda bulwarowych teatrów pa- 
ryskich, Ewa Lavalliere, nieza- 
pomniana w męskich „travesti“, 
głośna z wdzięku 1 talentu, a po 
tem z tragicznego konfliktu du- 
chowego, który ziagle, nizoczeki 
wanie przerwał jej błyskożliwą, 
świetną karjarę... 

Dnia 10 lipcs zmarła u ciszy 
białego domku w Tnuillieres ła, 
którą w latach przedwojennych 
uwielbiał cały Paryż: Ewa Ía- 
valliere. Ur. w 1863 r., rozpoczę- 
ła zawód sceniczny w sej wio 
śnie życia, a więc znacznie póź- 
niej, niż większaść gwiazd tea- 
tralnych. Jej grbka postać, swn- 
isty wdzięk, śmiałe ruchy. ba- 
jeczny tempĉiament i brawura, 
,„porywały Paryżan w rolach wo 
dewilowych: była ona niezapo- 
mnianym Cresterm. w „Pięknej 
Helenie“ i Amorkiem w „Orfeu 
szu w piek'e*. Taient błyskctii- 
wy, a oryginalny, zwrócił szyb- 
ko uwagę kierowników scen ko 


7. zamach bombowy w Szlezwiku-Holsztynie 


wykonano na dom radcy dra Skalweita w Niebüll. 


| Ałee=4 JAKOWLEW 


0 tej pū 


- jei pijmy za Dzi- 
tij wszystko ranie nudzi. Na- 
"t czytać mi się nie chce. 
Papieros w jej ustach dener- 
wał mnie. Wogóle nie znoszę 
Mlących ludzi. Spojrzyjcie, ja- 
fk zadowolone z siebie gęby 
tja Indzie, trzymający papie- 
Ma w zębach. O ile świnia jest 
iebie zadowolona, zakręca o- 
nek, palacz zaś robi kółka z 
„O ile palaczem jest kobie 
hl. W nich jest to jeszcze gor- 

lm, Kobieta paląca już jest po- 

Coś tam z nią jest w 
 tliporządku, brak jej jakiejś 
fubki, Albo jest zupełnie wy- 
klejona, albo... hm, w każdym 
zie jest to zły znak. I często to 
tserwowałem: z ledwością mło 

ù panienka zaczyna palić, 

| iszczęście gotowel... 

l „, Pilismy więc herbatę. Rozglą- 
się po jej pokoju. Na sto- 
znajdowała się fotograf ja 

 kklejś osoby wojskowej, a obok 
portret Karola Marsa, ta- 

isam, jaki wisi w naszym u- 
nędzie 


3) 


PÓŁNOCY 


Na stole leżały grube tomy: 
spojrzałem — wszystko dzieła 
Marza i stosy gazet. Wszędzie 
był rozsypany tytoń. Lecz w po- 
koju pachniało kobietą, dobrze 
prowadzącą się kobietą. Jako 
słary kawaler, jestem na fo bar- 
dzo wrażliwy. I to mnie trochę 
z nią przeprosiło. 

— Więc tak pan wygląda! 

Sądząc z piosenek wyobraża- 
łam sobie pana inaczej, o wiele 
młodziej. Ile ma pan lat? 

— Trzydzieści pięć, — odpo- 
wiedziałem. 

— A ja dwadzieścia pięć. 

Rzeczywiście? — zdziwiłem 
się, przewracając oczy. — Ale 

wygląda pani znacznie mło- 
dziej. Nie dałbym pani więcej, 
niż... 

— Proszę zostawić to, mój 
miły sąsiedzie, — przerwała mi, 
— pochlebstw nie lubię. 

— Ale proszę, gdzie tu po- 
chlebstwa? 

— Dosyć, dosyć już mówiliś- 
my na ten temat! Proszę, pić 
herbatę. 


ny. Coś podobnego! Bez po- 
chlebstw... A zawsze sądziłem, 
że do zdobycia kobiety, trzeba 
tylko pochwalić jej kapelusz, 
czy pantofle, lub — to jest zaw- 
sze najskuteczniejsze — uczy- 
nić je młodszemi. A tymczasem 
tutaj... Gościnnie postawiła prze 
demna, co miała, i ja..., o ile ma 
już być komunizm,  częstowa- 
łem się serdecznie! W ten spo- 
sób spędziliśmy mile cały wie- 
czór. 

Od tego wieczoru zawiązała 
się miedzy nami przyjaźń —od 
czasu do czasu piłem u niej her- 
batę, żartowaliśmy razem, ale 
to było wszystko, słowo daję. 
Byłoby to dla mnie niebezpiecz- 
ne. Jeden z moich przyjaciół za 
dawał się taką, a potem uciekł 
od niej, wówczas udała się ona 
do czeki i oskarżyła go o dzia- 
łanie antyrewolucyjne; o mały 
włos byliby go rozstrzelali. Nie. 
z takiemi nowoczesnemi dziew- 
częłami wolę nie wdawać się w 

miłostki. Zreszta rzadko się wi- 
dujemy: prawie nigdy nie przy- 
chodzi óna do domu przed dwu- 
nastą. 

Pewnego razu znów zaprosi- 
ła mnie na herbatę. 

— Proszę przyjść, — zawo- 
łała, — i przynieść ze sobą swą 
gitarę. Będziemy razem śpie- 
wać. Dostałam dziś moją tygo- 


Czułem się trochę zaklopa- dniowa rację, mam czem częsło- 


wać. Siedzieliśmy więc 
na stole stały rozmaite 
rzeczy, gdy nagle ktoś zadzwo- 
nił i jakiś męski głos spytał: 

—Qzy Marja Wassiljewna jest 
w domu? 

Zerwała się i 
drzwiom. 

— Tak, tak! Fuiaj, 
Wassilij Nikiticz. 
Zaęzerwieniła 

promieniała. 

— Aha, — pomyślałem:... 

Do pokoju wszedł fircyk we 
frenczu i krótkich spodniach, 
zręczny i władczy. 

Odrazu odczułem. iż jestem 
tu teraz zbędny.  Chsiałem o- 
dejść, ale Marja Wassiljewna 
zatrzymała mnie. 

— Proszę nam jeszcze coś za- 
śpiewać, — rzekła. 

Było mi bardzo 
nie śpiewać dla tych nadętych 
spodni. Brrr, jak niecierniałeni 
tego rodzaju ludzi. Wciąż mia- 
wrażenie, iż balony przy 


razem, 


się i poprostu 


nieprzyjem- 


spodniach służą do tego, ahy 
można było łatwiej i szybciej 
schować łapówkę. 

Mimo to rzekłem: 

— Dla was, moja panienko, 
pójdę w ogień. Proszę rozkazać, 
co mam śpiewać. 

— To co pan najlepiej lubi. 
Zaśpiewałem romans potem dru 
gi.. Nagle gość rzucił szybko: 


dobre |mansów, to są nudne 


presze, powietrzem .... 


„Doszłam do Boga przez dja-|medjowych i Ewa Lavalliere 2 


wodewilowej „divette' stała się 
gwiazdą lekkiej komedji. 

Ileż to utworów Capusa, de 
Flersa, Levedana i innych pisa- 
rzy zawdzięczało czarodziej- 
skiej sztuce tej najbardziej pa- 
ryskiej aktorki“ swoje sukcesyi 
Ostatnim lakim tryumfem zmar 
łej obecnie artystki bwłą rola 
krnąbrnego 12. letniego Jurka. 
urwisa o złotem serduszku, w ko 
medji  Nepoty'ego „Dzieci*. 
Czterdziestokilkoletnia już wte- 
dy kobieta pczeistaczała się w 
chłopaczka, dajc złudę rzeczywi 
stego życia. 

Ale oto wybuchła wojna. T 
wtedy właśnie w duszy „królo- 
wej Paryża* pękło toś, coś się 
zmieniło, załamało... Znikła na- 
gle z horyzontu  teatralnegu... 
Plotka głosiła, że wstąpiła do 
klasztoru Karmelitanek, by tam 
pokutować za życie, zbyt pełne 
ziemskich rozkoszy... Nie było 
to prawdą, ale czem, do praw- 
dy zbliżonem. Ta żywa jak is- 
kra, strojna, wyhrylabtowana. 
szampańska diva, poczuła nagle 
że wszystko to, czem żyła dotad, 
jest tylko marnością nad mar- 
nościami.. Rzuciła więc tę mar 
ność i skryła się przed światem 
w skromnym, białym domku za 
miastem, zrywając nawet z przy 
jaciółmi i rodziną. Odtąd otacza 
li ją tylko księża i nędzarze, któ 
rych wciąż wspomagała, żyjąc 
w mistycznem rozmodleniu, jak 
by w ciągłej ekstazie ducha... 

W niedzielę 7 lipca powiedzia 
ła Lavalliere najbliższym: „Um- 
rę za trzy dni wczesnym  Tan- 
kiem. a w promieniach wscho- 
dzącego słońca aniołowie uniosą 
duszę moją przed tron Pana“... 

W środę trzeciego dnia ~» 

"senowiedni, o godzinie 5 ra- 
no, gdy w sąsiednim kościołku 
dzwon bił na Anioł Pański. me: 
śmiechnięta, szczęśliwa, odda- 
wała Bogn swe ostatnie tchnie- 
nia ta nowoczesna Thais.., Jak 
owa rzymska kurtyzana, o któ- 
rej pisał Ar» `- France, zdale- 
ka od świała „go gwaru, a blis 
ko Boga i ciszy, umarła w eks- 
łazie religijnej kobieta, która 
niedawno jeszcze była bożysz- 
czem bulwarów, pogańską ka- 
płanką życia i użycia... 


— Dosyć tych piosenek i ro 
słodycze 
Poczułem się obrażony. 


Miast odpowiedzi, gość wy 
ciągnął w górę ramiona i zaczął 


podskoczyła ku |Śpiewać: 


— Wrogie burze wstrząsają 
Śpiewajac wybi- 
jał noga takt. 

Szybko usunąłom się z moją 
giłarą. Miałem tego dosyć; „nie- 
przyjaznych burz — miałem 
po uszy! Nie cierpiałem tych 


hałaśliwych pieśni, w każdym 


razie nie można ich śpiewać 
pod akompanjament gitary... 

Po godzinie usłyszałem za 
ścianą rozgorączkowane szepty: 
—(o robicie?... Prosze zostawić 
mnie w spokoju.. Proszę za- 
brać tę rekę! Bardzo proszę!... 
Potem rozległy się chichoty. 

To było całkiem wyraźne: 
„rozstrzygsjąca walka“ (słowa z 
tej samej rewolucyjnej pieśni 
przyp. red.) rozgorzała. Wsadzi 
łem na głowę czapkę i wybie- 
głem na ulicę. Przecież człowiek 
tego słuchać nie może, niepra* 
daż? 


Naturalnie nie zerwałem zna- 
jomości z moją sąsjadkn. W mej 
głowie kryła się tajemna mys, 
coś w rodzaju nadziei... 


(d. c. nò 


I8.VII. — GŁOS PORANNY — Tyzy 


Nr. 153 


Watomst ee. Dolary amerykańscy zachwyceni Sa 


Komisarz T rządowy 


w kasach chorych 
Piotrkowa i Radomska 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym przybył do Piotr- 
kowa dotychczasowy komisarz 
kasy chorych w Żyrardowie p. 
Kazek Wawrzyniec, mianowany 
komisarzem powiatowej kasy 
chorych w Piotrkowie, przez 
min, pracy i opieki społecznej. 

Zarząd powiatowej kasy cho- 
rych został w ten sposób roz- 
wiązany. 

P. kom. Kazek zapowiada ge 
neralną „czvstkę* kasy chorych. 
Niektórym urzędnikom wymó- 
wiono już posady na trzy mie- 
siące. 

P. Kazek również został na- 
znaczony na stanowisko komi- 
sarza kasy chorych w Radom- 
sku i w dnia wczorajszym roz- 
począł już urzędowanie. (w) 


Nowy dyrekfor 


w Banku Handlowym 
Łódzkim 


W dniu wczorajszym objął 
urzędowanie po Ś. p. dyrekto- 
rze Szulborskim nowy dyrektor 
Banku Handlowego w Łodzi p. 
Paweł Gordowski. P. Gordow- 
ski jest znany jako długoletni 
specjalista w sprawach banko- 
wych, w kraju i zagranicą i usto 
sunkowany w sferach finanso- 
wych i przemysłowych. 


Królowa piękności 
w Helenowie 


Jak się dowiadujemy, na nie- 
dzielnej zabawie w Helenowie, 
urządzonej przez artystów tea- 
tru miejskiego ną rzecz domu 
ludowego w Będoniu I nagro- 
dę za piękność i tytuł królowej 
dostała p. Marja Goszczyńska, 
żona przemysłowca łódzkiego, 


zamieszk. przy ul. Przejazd 40. 


Rekordowy podwójny program ! 

1. Douglas Fairbanks w stroju dam- 

skim Bebe Daniels w niezrównanej 
farsie p. t 


Bebe Daniels w filmie tym upaja, 
podnieca i oszałamia wszystkich 
Il. Potężny dramat po Loc! i poświę- 

cenia p. 


W (AYNKAWYA (WALKI 


osnutym na tle wielkiej miłości 
dwojga kochających się ludzi. 
W rolach głównych 
Joan Grawford, Owen Moore 1 in. 


Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. 


Początek o godz. 5-ej pp, w sob. 
i niedz. od 12-ej pp. 


Uwaga: Ceny zniżone! 
lil m. zł. 1.— 
Ii m. zł. 2.— 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 


w Poznariu 


JĄ 


Wycieczka po zwiedzeniu miasta wyjechała do Bydgoszczy 


Wycieczka polaków amery- 
kańskich, wczoraj od rana w 
towarzystwie członków komite 
tu przyjęcia pp. Modrzejewskie 
go i Folta wyjechała zwiedzić 
zakłady przemysłowe Scheible- 
ra i Grohmana. 


Poprzedzani przez kierowni- 
wycieczka zwiedzała zakłady do 
kładnie į wyrażała swe zadowo- 
lenie, iż udało się im choć w 
części poznać wytwórczość na- 
szego miasta. 


zdaniem wycieczki nie ustępują|becni byli prezes rady miejskiej k]laszewskiemu 


nawet amerykańskim, a prze- 
wyższają to, co wycieczka wi- 
działa w innych miastach Pol- 


'ski. 


Po obejrzeniu szkoły udano 
się do domów na Polesiu Kon- 


stantynowsk., gdzie wycieczkę 
ków odnośnych działów fabryki 


dokładnie iniormowano i poka- 
zywano różnego rodzaju miesz- 
kania dla warstw pracujących. 


Następnie goście amerykańscy 
zwiedzili kolektor  i.domy na 
Karolewie, poczem udali się na 


Z kolei udano się do szkoły śniadanie do Grand Hotelu. 


na ul. Wspólnej, gdzie zwiedza-| W sympatycznym 


nastroju 


no nowe gmachy szkolne, które |spędzono czas na pogawędee, 0- 


Delegacia łódzkiego zrzeszenia 
teatrów świetlnych 


przyjęta została przez naczelnika głównego 
urzędu filmowego 


W ubiegłą sobotę wyjechała do 
Warszawy delegacja Zrzeszenia 
Teatrów Świetlnych woj. łódzkie- 
go w osobach członka zarządu dyr. 
A. Goldberga i dyrektora biura J. 
Pelikana celem wręczenia naczelni 
kowi głównego urzędu filmowego 
płk. Łuskino artystycznie wykona 
nego adresu z tekstem uchwały 
nadzwyczajnego walnego zebrania 
zrzeszenia z dnia 11 b. m. 

Jak wiadomo _ ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało w b. 
m. bardzo donisłe dla branży kine- 
matograficznej rozporządzenie, u- 
stalające maksymalne stawki miej- 
skiego podatku widowiskowego. 
Treść wspomnianego rozporządze- 
ria toruje drogę rozwoju rodzimej 
produkcji filmowej oraz usuwa z 
przed teatrów świetlnych widmo 
ich likwidacji, skutkiem nierentow- 
rości przedsiębiorstw . 

Delegacja przyjęta została przez 
płk. Łuskino i zastępcę dyrektora 
departementu naczelnika Adelsztaj 
na. Po wyrażeniu podziękowania 
za życzliwe stanowisko rządu wo- 
bec postulatów zrzeszeń teatrów 
świetlnych, zapewniła delegacja 
wymienionych przedstawiciel! 
władz, że właściciele kinoteatrów 
nadal w miarę swej możności słu- 
żyć będą współpracą w poczyna 
niach rządu nad budzeniem idei 
państwowości polskiej, w czem pro 
paganda filmowa tak ważną może 
odegrać rolę. 

W odpowiedzi płk. Łuskino za- 
zmaczył, iż obecne czynniki, kiern 
jące naszą nawą państwową, oce- 
niają należycie znaczenia kinema- 
tografji pod względem kulturalno- 
oświatowym i gospodarczym, i ste- 
rają się swą polityką w odniesie- 
niu do zagadnień  kinematografji 


w Polsce stworzyć możliwie zprzy 
jające warunki dla rozwoju Krajo- 
wego przemysłu filmowego oraz 
àla rozbudowy sieci teatrów świetl 
nych, eo umożliwione będzie przez 
zastosowanie odpowiednich ulg 
podatkowych. Rząd zdaje sobie 
sprawę, że jedynie najdalej sięgają- 
ca opieka nad filmami we wszel- 
kiej postaci wyzwolić nas może z 
tej całkowitej prawie zależności 
Gd zagranicy, w jakiej dzisiaj nie- 
stety jeszcze pozostajemy. 

Pułk. Łuskino podkreślił rów- 
nież, iż utrzymywaeie trwałegu 
kontaktu z zrzeszeniami ułatwić 
mu może spełnianie niezbyt łatwe 
go zadania na stanowisku dyrekto 
ra głównego urzędu filmowego. 

Naczelnik Adelsztajn w przemó- 
wieniu swem oświadczył, iż przy- 
jazd delegacji zrzeszenia łódzkie- 
go potwierdza opinję władz o wy- 
jątkowej żywotności tego zrzesze- 
nia, dającego zawsze imicjatywę w 
usiłowaniach poprawy warunków, 
w jakich kinematografja polska do 
tychczas pracuje. Jedynie współ- 
praca z silnemi organizacjami po- 
konać zdoła przeszkody w uzyska 
niu przez polską kinematografję te 
go miejsca, jakie z tytułu posiada 
nia licznych elementów o wysokiej 
wartości twórczej, zająć powinna, 

Na zakończenie p. nacz. Adel- 
sztajn wyraził życzenie dalszego 
bezpośredniego j ścisłego utrzyma- 
nia kontaktu z zrzeszeniem łódz- 
kiem, dla zaznajomienia się z pu- 
trzebami prowincji, 

Jak się dowiadujemy zarząd 
zrzeszenia wykona dwa albumy 
wszystkich kinoteatrów woj. łódz- 
kiego, które zostaną zaofiarowane 
panu wojewodzie Jaszczołtowi i mi 
nisterstwu spraw wewnętrznych. 


Dziś o g. 8 wiecz. 


im Koncert PO 


pod dyrekcją R. TELGA. 
W programie muzyka operowa i operetkowa. 


Gołebica 


Wkrótce. 


IUIATNY| 


inż. Holegreber, 


Gzymsy lecą ludziom 
na głowę 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach rannych  przechodzącemu 
koło domu przy ul. Andrzeja 4, 
54-letniemu Władysławowi Mi. 
(ul. Przejazd 43) 


ławnik Kuk. spadł gzyms, który uderzył go 


ławnik Izdebski i p. Modrzejew- |tąk silnie w głowę, iż Miklaszew 


ski, p. Folt. 


ski zalany krwią padł bez przy: 


Po południu wycieczka zwie- |tomności na ziemię. 


dziła elektrownię łódzką, podzi- 
wiając prawdziwie 


Lekarz pogotowia ratunkowe 


amerykań-|go, po nałożeniu nieszczęśliwe. 


skie urządzenia tej tnstytueji u-|mu przechodniowi opatrunku— 
żyteczności publicznej, Po zwie |przewiózł go do domu. 


dzeniu miasta wycieczka pola- 


Właścicielowi nieruchomości 


ków amerykańskich wyjechała|przy ul. Andrzeja nr. 4 policja 


do Bydgoszczy. 


spisała protokół. 


(p) 


Mapistrat warszawski 


wprowadza u siebie „Ursusy* 


W tych dniach zwiedzili zakłady 
mechaniczne „Ursus” w Czechowi- 
cach pod Warszawą przedstawicie 
le prezydjum magistratu m. stoł. 
Warszawy. Zwiedzającym zale- 
monstrowano sześciokołowe podwo 
zie o niezależnych tylnych osiach, 
skonstruowane dla kursowania po 
terenie bezdrożnym oraz typy wo 
zów ciężarowych i autobusów. 
Wszystkie te typy Są obecnie wy- 
stawione w pawilonie własnym Ur- 
susa na P. W. K. w Poznaniu. 

Zwiedzono również odlewnie że- 
laza i metali półszlachetnych jak 
również laboratorja, w których pro 
wadzi się prace doświadczalnie 


równolegle do produkcji we wszy« 
stkich działach fabrykacji. 

Nowoczesna organizacja tech- 
niezna racjonalnie i dokładne przy 
gotowanie pracy, terminowe wyko 
nanie i wysoki gatunek produktów 
przeprowadzone w całej pełni w 
zakładach „Ursus“ sprawiły ną 
zwiedzających wrażenie bardzo do 
datnie. 

Należy przypuszczać, iż instytt 
cje samorządowe z magistratem m. 
Warszawy na czele będą się posłu 
giwały wyłącznie polskiemi sama 
chodami w związku z przeprowa- 
dzeniem motoryzacji taboru miej. 
skiego. 


Humor zagraniczny 


Zazdrosna aienka: Ty, ty, pewno się znowu 
gdzieś włóczyłeś z Meduzą. 


(London Opinion), 


Najprzystojniejszy artysta filmowy 


s A 


i oL 
n 
t y d 
4 


ten wytworny znawca kobiet i mody ukaże się wkrótee 
na premjerze filmu p. t. 


„SETCE na Uwięzi” 


m. obar W EAE: 


w 


Wkrótce, 


Nr. 165 
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? 


Dnia 15 lipca 1929 r. zginął śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 39 


ś.t p. 
Józef $uieciński 


Referent Wydziału Podatkowego Magistratu m. Łodzi, Porucznik rezerwy W. P. 
W zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę, o którym pamięć zacho- 


wamy nazawsze. 


ji 


Pracownicy Wydziału Podatkowego Magisiratu m. todz, 


ADR 


STA 


vhat eksportowy przemysłu konfekeyinego 


znajduje się na drodze szybkiej realizacji 


W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja w sprawie utworzenia 
syndykatu eksportowego przemy- 
słu odzieżowego. 

Jak już bowiem w swoim czasie 
donieśliśmy — przeprowadzane od 
dłuższego czasu badania w przed- 
Lonn a TZT ZZ YZ WZT a an 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
łe apteki: L. Pawłowskiego (Piotr 
kowska 225); $. Hamburga (Głów- 
ra 50); B. Głuchowskiego (Naru- 
towicza 4); J. Sitkiewicza (Koper- 
niką 26;) A. Charemzy (Pomorską 
10); A. Potasza (PI. Kościelny 10), 


miocie możliwości zbytu, wyrabia 
nych w Polsce (w wielkich  iloś- 
ciąch) ubrań gotowych dobiegają 
końca, 

W związku z tem zainteresowa- 
ne sfery przemysłowe w  ścisłem 
porozumieniu z izbą przemysłowo- 
handlową w Łodzi i państw. imst. 
eksport. przystępują do praktycz. 
Lego rozwiązania zawadnienia eks- 
portu. 

Celem ostatecznego wyrobienia 
sobie opinji co do możliwości kon- 
sumcyjnych poszczególnych ryn- 
ETEO TEZA, 


ków zbytu, oraz nawiązania tamże 
bezpośrednich stosunków. i -kone- 
ksji wśród odbioreów, udaje się 
w najbliższym ezasie zagranicę de- 
legacja, wyłoniona z grona zainte 
resowanych przemysłowców. 
Delegacja odwiedzi Kopenhagę, 
Hamburg, Rotterdam, Amsterdam 
i Londyn. Po zreasumowaniu wyni 
ków osiągniętych w wyżej wymie 
nionych ośrodkach handlowych, a- 
nalogiczna delegacja ma się udać 
do krajów południowych i połud- 
niowo-wschodnich. 


Zderzenie dwuch framwai 


Motorniczy jednego z wagonów ciężko potłuczony 


Wczoraj rano na Placu Rey-|,„1* Władysław Kempa (Targo- 


monta zdarzyła się katastrofa 
tramwajowa. 

Tramwaj linji nr. 11, zdąża- 
jacy z ul. Rzgowskiej na plac 
Reymonta zderzył sie na zwrot- 


j nicy z idącą w tym samym kie- 


runku „„1*, 


Zderzenie była tak silne, że 


g |.1* wyskoczyla z szyn, przewra |jowe po kilkugodzinnej 
sg | cając się do góry kołami. 


W tramwaju w chwili 
strofy nie było pasażerów. 
Motorniczy tramwaju linji nr. 


wa 15) odniósł ogólne ciężkie 
potłuczenia ciała, tak, że pogo- 
towie musiało odwieźć go do da 
mu, Motorniczy drugiego tram 
waju Tomasz Maciejewski (Ro- 
kieińska 11) uległ jedynie lek- 
kim obrażeniom ciała. 
Przybyłe pogotowie tramwa- 
pracy 
linji nr. 


skierowało tramwaj 


kata- |.,1* do remizy i normalny ruch 


pasażerski: został przywrócony: 


(p) 


Dar Prus dla papieża 


Zamach samobójczy obląkanej 


PO" P-P+P%%4€Ę Dozorczyni domu Nr. 259 przy ul. Piotrkowskiej 
i powiesiła się 


Wczoraj w godzinach popo-|rozstrój nerwowy i do czwart 


Dziś i dni następnych! 
Wielki film obyczajowy Foxa 


„Prawo HETEN 
mecz Miodości"' 


Przepiękna pieśń o miłości, młodości 
i poświęcenia. 
W rolach głównych: Pełna wiośnia- 
nego wdzięku i czaru 


MADGE BELLAMY 


f największa rewelacja ekranów ame- 
rykańskich, najpiękniejszy mężczyzna 
Holływoodu 


BARRY NORTON 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 


Początek przedst o godz. 4-ej popoł., 
w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


W soboty i niedz. od 12—3 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— zł. 


KING-TEATR 


PIQTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych ! 


Potężne arcydzieło wytwórni fran- 
cuskiej p. t. 


Kobiefafirzech 
BZEJ (DJABLICA) BEE 


Według znanej powieści 


Jana Rithopina p. t „b EP“ 


Reżyserja Henryka Fescourt, realiza] 
tora filmu „Nędznicy” 


W rolach głównych: 


Germaine Rouer i Francois Rozet. 


MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 


Na pierwszy seans codziennie od 
godz. 4.30 do 6 pp, w Soboty i nie- 
dziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 

p AN HG 


lenin desperatce pierwszej 


łudniowych pogotowie miejskie 
zawezwane zostało na ul. Piotr- 


kowską 259, gdzie powiesiła się 
dozorczyni tego domu 42-letnia 
Rozalja Jędrzejczykowa. 


Lekarz pogotowia, po udzie- 
po- 
mocy pozostawił ją w stanie 
groźnym na miejscu, 

Jak się okazuje Jędrzejczyko- 


wa cierpi od dłuższego czasu na 
009% 
Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopiciowych 


PRZEPROWADZIŁ 


się na ul. Piotrkowską 70 
(róg Traugutta). 
Tel. 81-83. 
Przyjmuje od 8.30 do 10,30 rano 
od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz, 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej, 


ku ubiegłego tygodnia przeby- 
wała w szpitalu w ,„„Kochanów- 
ku. 

Po powrocie do domu poczę- 
ły się na nowo objąwiać ataki 
u Jędrzejczykowej.j Wo dniu 
wczorajszym rozstrój doszedł d_ 
punktu kulminacyjnego i w 
trakcie ataku szału usiłowała 
ona pozbawić się życia przez po 
wieszenie. (p) 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł, dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 


Pomnik Szuberta 


zesłał w tych dniach odsłonietu w Lipsku. 


Jedna z kart, zdobiących t. zw. rękopis Manessego, 


podarowany 


Watykanowi, 


„Macher“ paszportów 
zagranicznych 


okazał się zwykłym oszustem 
Od dłuższego czasu grasował|cowa zawiadomiła o powyższem 


na terenie m. Łodzi jakiś młody 
człowiek, który operował wśród 
zamożniejszych obywateli na- 
szego miasta, opowiadając 0 
swoich stosunkach w starostwie 
i konsułatach, wyłudzał od nich 
poważniejsze sumy rzekomo w 
celu wyrobienia im prędko pasz 
portu zagranicznego. 

Między innemi zwrócił się do 
p. Szwarcowej, zamieszkałej w 
Łodzi, przy ul. Kilińskiego 21 
i ofiarował się, że w przeciągu 
trzech dni wyrobi jej paszport. 


P. Szwarcowa uwierzvła i 
wręczyła owemu osobnikowi 
200 złotych. 


Gdyino uływie 2 tvcodni osob 


Po 


Wkrótce! 


nik ów nie zjawił się, p. Szwar ORK EA AA A A A A A 


W kinoteatrze „PALACE“ 


wyświetlany będzie wielki film będący przestro- 
gą przed żółtą potęgą i żółtem niebezpieczeń- 
stwem p. t. 


$ LANCHA- 


[RE T RANET A A E LEEA E a 
z Richardem Dix em 


policję. 

Wszczęte dochodzenie w teg 
sprawie ustaliło, że „mache- 
rem** tym jest niejaki  Imger- 
man, zamieszkały przy Placu 
Wołności 11, którego w dniu 
wczorajszym aresztowano. 

Śledztwo w tej sprawie zata- 
cza coraz szersze kręgi. (p) 


Zwiedzajcie 


w Poznaniu 


Wkrótce! 


w roli 
głównej 
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nia, gdzie tamtejszym wieśnia- 
kom sprzedaje różne towary. 

W ubiegłą środę Altman zno- 
wu wyjechał i po przeprowadze 
nym targu postanowił przenoco- 
wać w jednym z zajazdów tam- 
tejszych. 

Okazało się jednak, że wszyst 
kie noclegi były zajęte. 

Jeden z właścicieli zajazdu 
wskazał mu miejsce, gdzie mógł-| Ostatniemi siłami dowlókł się 
by się tanio przenocować. Altman do najbliższej karczmy, 

Po otrzymaniu adresu Altman |gdzie opowiedział o napadzie. 
udał się na wskazane miejsce| Zawezwano natychmiast fel- 
dokąd musiał chodzić polem. czera, który stwierdził cięte rany 

Idąc, zauważył za sobą dwuch |głowy i twarzy. 


w tej chwili osobnicy ci 
kilkoma uderzeniami powalili 
go na ziemię, 
wskutek czego stracił przytom- 

ność. 

Po kilku godzinach odzyskał 
przytomność, przyczem stwier- 
dził, że 

z głowy ciecze krew, 
którą był cały obryzgany. 


go rysopisu napastników okaza- 
ło się, że byli to robotnicy za- 
trudnieni przy robotach  szoso- 
wych, prowadzących do Pozna- 
nia. ' 


Jeden ze sprawców został a- 
resztowany. Ze względów zrozu- 
miałych nazwisko jego nie mo- 
że być podane do publicznej wia 
domości, gdyż dochodzenie jest 
w toku. Jak zeznał Altman, miał 
on przy sobie podczas napadu 
kilkaset złotych oraz paczkę to- 
warów, które zostały mu zrabo- 
wane. Pościg za driwim bandy 
tą trwa. (p) 


Znów katastrola autobusowa 


Kilka osób odniosło 


W dniu wczorajszym w godzi |kiego jechał 
nach rannych znów zdarzyła się|81271, zdążający do Łodzi. W 
katastrofa autobusowa, która, pewnej chwili szofer autobusu 
pociągnęła za solą nowe ofiary. |Maszyński, chcąc wyminąć 

Szosą warszawską przy . wsi|kiegoś rowerzystę skręcił 
Nowe Łagiewniki, powiatu łódz gwałtownie w bok, że 

7 amaa 


Pod kołami aufobusu 


znalazła się 61-letnia staruszka 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach rannych liczni przecho- 
dnie przy zbegu ulic Aleksan- 
drowskiej i Sztarka byli mimo- 
wolnymi świadkami wypadku 
przejechania pewnej staruszki ratunkowego, stwierdził u nie- 
przez autobus. szczęśliwej staruszki złamanie 

Od strony Aleksandrowa - je- obu nóg i potłuczenie ciężkie gło 


tak 


bus najechał na przechodzącą 
przez jezdnię 61-letnią Katarzy- 
nę Wieczorek, zamieszkałą przy 
ul. Limanowskiego 48, 
Zawezwany lekarz pogotowiu 


thał ze znaczną szybkością auto,wy, wobec czego przewiózł ją! 
bus  ŁD. 81159, prowadzony do szpitala św. Józefa. 

przez szofera Teofila Podlasina,| Szofer został zatrzymany w 
zamieszkałego przy ul. Myśliw- 


I-ej komisarj. P. P. aż do wy- 
skiej 21. » : 4 


W pewnym momencie, auto- 


mikosi żwi dę mila | armani 


Czy grozi światu nadmiar zboża? 


Prasa zagraniczna zajmuje się |znała ostatnio 400 mi!jonów do- 
ostatnio zagadnieniem systema-|larów dla rołnictwa, by wobec 
tycznego zmniejszania się kon |zmniejszenia się spożycia we- 
sumcji zbóż 'chlebowych. Prof. wnątrz kraju,  jaknajrychlej i 
uniwersytetu w Hamburgu dr „najkorzystniej ulokować zapasy 
Otto Kestner w interesującym |pszenicy na rynkach zagranicz: 
artykule zastanawia się nad u-|nych. Niemcy obostrzyły ochro- 
jemnemi skutkami dla _ rolni- |nę celną dla produkcji rolniczej, 
ctwa, spowodowanemi zmianami ¡podwyższając premje wvwozo- 
systemu odżywiania  współcze-|we w celu zwiększenia ekspor- 
snych spółeczeństw w miarę po |tu starych zapasów o 10 marek 
stępu mechanizacji życia na tonnie, co spowodowało już 
Człowiek dzi 'ejsz* pracując |eKSPort pszenicy niemieckiej do 
fizycznie coraz więcej, żywi się Polski, mimo naszych ceł o- 
nabiałem, miesem, owocami i |chronnych. 
warzywami. Ponieważ zjawisko| U nas kryzys zbożowy z pows3 
to z czasem rozszerzy się, uczo- du katastrofalnego spadku cen 
ny niemiecki przestrzega rolnic: przybrał zastraszające rozmia- 
two przed dalszą rozbudową ry, a uczyniono bardzo niewiele 
produkcji zbóż  chlebowych i dla przedsięwzię.ia środków 7a- 
twierdzi, że tylko te krnje rolni- radczych. O ile w obecnym mo- 
cze wyjda z kryzysu zwycięsko, |mencie nie zdołamy racjonalnie 
które pierwsze przystosują swą jrozwiązać zagadnienia zbytu na 
produkcję do wymogów kon- [szego żyta, wypadli wynikłe na 
sumcji dzisiejszego człowieka. Światowym terenie produkcji 

Uwagi te zasługują na głębszą |moga Iyika nagorszyć sytuację. 
uwagę. Ostatnie posunięcia naj-| Polska znajduje się w tem 
wybitniejszych producentów |szczęśliwszem od Nieiniec poło- 
Stanów Zjednoczonych i Nie. |żeniu, że może połączyć eksport 
miec, spieszących z pozbyciem |żyta z importem pszenicy. Spra 
się olbrzymich zapasów zbóż |wa ta była dyskutowana w rzą- 
chlebowych, uzasadniają nieja- |dzie, jednak nie posunęła się 
ko powyższą tezę. Ameryka przy |na 


rany 


autobus ŁD.|autobus wywrócił się do góry 


kołami. 
Po paru minutach zbiegli się 


JA okoliczni wieśniacy, przy pomo 


cy których udało się autobus 
podnieść. Z pod rozbitego auto- 
busu wydobyto pasażerów, 2 
których wszyscy odnieśli rany. 
Ciężko rannym został Ignacy 
Piasecki, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Łagiewnickiej nr. 12, 
którego pogotowie odwiozło do 
szpitala św. Józefa. Szofer atto- 
busu został pociągnięty do od- 
powiedzialności karnej. (p) 


CZARY 


jaśnienia przyczyny wypadku. Pr 
» | W OGRODZIE 


Dziś i dni następnych! 


Mistrz sensacji i ulubieniec narodów 


HARRY PEEL 


dokonywa cudów swej zręczności i 
odwagi w wielkim dramacie sensa- 
cyjnym p. t. 


„Dope w płomieniach 


Film, który trzyma widza w napięciu 
od pierwszego do ostatniego aktu. 
Mad program — Komedja amerykańñ- 
ska w Z-ch aktach. 
Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 
do 6-ej po pol, w soboty i niedziele 
od 2—3 po poł. wszystkie miejsca 


po 50 gr. 
UWAGA: 
W razie niepogody seanse na sèli. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej ge A 
Wszystkie specjalności i anty: 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwacin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


WARSZAWA. (1395 m.). 

12,05 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

15.20 Odczyt p. t. „Przegląd pw 
lityki zagranicznej za m. czerwiec 
wygłosi dr. Jan Grzymała-Grabo- 
wiecki, 

16,30 Program dla dzieci a) 
Transmisja z Krakowa (Przygody 
bar. Miinchhausena pióra Biirgera, 
b) Koncert z płyt gramofonowych. 

17,15 Feljeton p. t. „Krynica Ma 
tyldy, czyli w ojczyźnie obrotu 
czekowego* — wygłosi p, Tadeusz 
Strzetelski, 

18,00 „Co ta jest telekino i te- 


— 


ki 

18.00 Koncert solistów.  Wyko- 
nawcy: Kazimierz Czekotowski (ba 
ryton), Ryszard Werner (fort.) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.) 

20,05 „Psia Krew“ wygłgsi dy- 
rektor Muzeum Zoologicznego, 
prof. Wacław Roszkowski. 

2030 Koncert popularny z Do- 
liny Szwajcarskiej. 

22,45 Transmisja muzyki tanecz 
nej z dancingu „Oaza”, 


ewizja” wygłosi dr. Feliks Burdee| 


RADJO ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
21,00 Koncert (Sonaty Mo: 

i Rathausa, Pieśni) 
Frankfurt, (390) 
22,15 Muzyka kamerali 
Bacha. 


Królewiec (276) 

20,45 Koncert na smyczki Vi 
valdiego, Koncert fortepianowy 
Ph. E. Bacha, Concerto grosso 
Hiindla, Chaconne i Rigaudon 
Monsigny. 

Daventry (1553) 

19,45 Muzyka kameralna (Kwire 
tet Baxa, Kwartet Mozarta, Etjudy 
i Preludja Skrjabina. Impromptu 
Szuberta). 

Medjolan (500) 

20,80 Opera Mascagu 
cerskość wieśniacza”. 


Wiedeń (517) 
20,05 Koncert (M. in. Kaprys 
włoski Czajkowskiego, Koncert 


fortepianowy (G-dur i Symfonj* 
VIII Beethovena). 


Teatr i muzyka Zwiedzajcie 


TEATR MIEJSKI 


Ostatnie dwa przedstawienia 
„Miry Efros“, która nieodwołalnie 
w piątek schodzi z afisza, z powo- 
du wyjazdu na urlop znakomitej 
odtwórczyni roli tytułowej p. Ire- 
ny Horeckiej dane będą dziś i ju- 
tro. 

Bilety po cenach najniższych do 
nabycia w kasie zamawiań, 


TEATR LETNI 


Codziennie o godz. 9 wieczorem 
wystawiona z dużym nakładem 
pracy i ciesząca się olbrzymiem 
powodzeniem atrakcyjna rewja 
„Używaj póki czas”. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 
Największe Arcydzieło Sztuki 
Kinematograficznej 


KOCHANKA 
OFICERA OCHRANY 


Dramat z czasów rewolucji ro- 
syjskiej w 1905 r, w 10 aktach. 
W rolach głównych: 
słynni i niezrównani 
WŁODZIMIERZ GAJDAROW, 
Hans Mierendorff, Marcela 
Albani i Inni. 
UWAGA! ŚPIEWY do obrazu 
wykona chór rosyjsko-ukralński 
pod kierownictwem p. Akimowa. 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 


Orkiestra powiększona 
astępny program: 


„Człowiek śmiechu“ w rol. gł. 
Con rad Veidt i Mary Philbin, 


ee er 2 R "A ZO Z R 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-2 soboty, niedziele 

E w poł Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


Zapisujcie się na 


|ezłonków b. 0. P. P. 


P. W. K. 


Karjera dziennikarza 


Jeden z wybitnych dziennikarzy 
amerykańskich, O. Me. Intyre, zna 
ny z bajońskich honorarjów, jakie 
otrzymuje za swe artykuły, same- 
mu sobie jedynie zawdzięcza swą 
świetną karjerę i obecne wybitne 
stanowisko w dziennikarstwie &- 
merykańskiem. Jako chłopiec nie 
objawiał specjalnego zamiłowania 
do nauki į przez swych nauczycieli 
uważany był za najgłupszego ucz- 
nia w całej szkole. Opinję tę naj- 
widoczniej podzielał również oj- 
ciec Me. Intyre'a, gdyż nia mogąc 
sobie z nim dać rady, puścił go w 
świat z dwudziestoma dolarami w 
kieszeni, będąc przekonany, ża 
z chłopca nie dobrego nie będzie. 
Ale przyszły as dziennikarstwa 4- 
merykańskiego potrafił nienajgąę 
rzej sobie radzić. Rzucony na bruk 
nowojorski, po bezowócnem poszu- 
kiwaniu pracy, zaczął za niewiel- 
kiem wynagrodzeniem pisywać re- 
klamowe artykuliki dla zapozna- 
nych aktorów i grafomanów naj- 
niższego rzędu. Interes szedł do. 
brze, dodając Me. Intyre'owi nie- 
złe dochody. OQdkrywszy w ten spo 
sób w sobie zdolności pisarskie, Me 
Intyre wziął się na dobre do dzien 
nikarki i po kilku latach pracy wy 
bił się jako zdolny dziennikarz. Je 
go króciutkie artykuliki zyskały u 
staloną reputację u publiczności i 
redaktorowie póważnych dzienni» 
ków zaczęli wzajemnie przelicyto- 
wać się, aby pozyskać współpracę 
autora lubianych przez publiczność 
artykułów. Dziś Me. Intyre, po 22 
latach pracy. posiada majątek i 
sława. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
18 iipca $929 r. 


Przemysł krajowy, odbudowa |handlu danym artykułem (tak 
ny dzięki pomocy kredytowej 
pośredniczącej kupców, nie od- jaj eliet kary a 
nosi się w sposób właściwy do |wwodowało import nafty sowiec- 
handlu: w wielu gałęziach prze- |kiej). 
mysłowcy doprowadzili całe sze 
regi kupców do ruiny, przemy- 
słowcy nie liczą się wcale z eg- 
zystencją swych odbiorców - 
hurtowników, którzy podkopują 
bądź przez cofnięcie im kredy: 
tu, bądź sprzedając bezpośred- 
nio mniejszym odbiorcom to- 
wary. których zapas hurtowni- 
cy zakupili przed sezonem po 
cenie większej o 20— 25 proc. 

Mówcy wysuwali wniosek 


sji handlowej zamierzają co- 
fnąć zamówienia, które miały 
być udzielone przemysłowi łódz 
zosótźnia Stala Związki Prze kiemu na dostawę chustek na 
3 ; y 5 P kwotę 300 tys. doł. Pozostaje 

mysłu w sprawie zwołania na- NaT> A> 
rady kupców i przemysłowców tó'w związku z cofnięciem przez 
£ Ę magistrat łódzki zamówień na 


celem unormowania stosunków dostać 7.500 konn kostki: -gri 
pomiędzy przemysłem i han-| , ? i $ 

nitowej na wybrukowanie ulic 
diem. : 

Sprawa jest bardzo skompli- 
kowana i wymaga należytego 
traktowania; cała bolączka leży 
w dezorganizacji handlu, gdyż 
kupcy nie umieją zarabiać i lek 
seważą sobie wszystkie umowy. 
Wskutek tego przemysłowcy u- 
ciekają się do nawiązamia sto- 
sunków z detalistami. 

Stwierdzić trzeba, że winne są 
obie strony: przemysłowcy są 
częsło w takiej sytnacji, że mu- 
szą stwarzać własny aparat han 
dlowy, aby móc sprzedawać swo 
je wyroby. gdyż w szeregu miej- 
scowości niema odpowiednich 
kupców, tak było z handlem że- 
lazem na kresach). ratomiast w 
wielu wypadkach przemysł po- 
stepuje w stosunku do kupiec» 
twa zbyt arbitralnie, odbiera jące 
up. szeregowi kupców możność 


STANY ZJEDNOCZONE. 


ża poważnie handlowi zagranicz- 
nemu Stanów Zjednoczonych. 
„Worłd* nowojorski zaznacza. że 
nigdy jeszcze projekt wprowaudze- 
nia w życie nowej taryfy celnej 
rie wywołał tak poważnego prote- 
stu. 
NIEMCY. 

Rząd Rzeszy, przyłączając się do 
akcji 38 rządów państw innych, w 
niedalekiej przyszłości przedłoży 
na piśmie zastrzeżenia j zarzuty, 
zakomumikowame już ustnie przez 


Izba przemysłowo-handlowa winna 


Przedstawiciele sowieckiej mi |w Łodzi. Kostka sowiecka 


GŁOS HANDLOW 


Kupcy i przemysłowcy muszą znaleź 


wspólnemi siłami sposób na zacieśnienie współpracy 


Dezorganizacja handlu, utru-|ty na niewypłacalnych  odbior-|, 
i |było np. z naftą, której sprzedaż |dnia porozumienie. 


Najcelowszem byłoby tworze- 


nie przez organizacje kupieckie jtownicy żelazni, którzy dzięki 


zrzeszeń, poręczających prze- 
mysłowcom za ewentualne stra- 


Zakupy sowieckie w kodzi 


szybko 


bo: 
wiem kalkuluje się o 14 zł. na 
tonnie drożej i to miało być rów 
neż jednym z motywów wypo- 
wiedzenia umowy, której zreszta 
warunków bolszewicy nie do- 
trzymali, gdyż dostarczyli w 
pierwszym ' iesiącu trwania u- 
mowy załedwie jedną czwartą 
zaoferowanej ilości. 


Przemysł chroni się za murem 


zakazów i prośckhcyjnych aryf celnych 


ambasadora Niemiec w Waszyngto 


Amerykańska prasa demokra- | nie, przeciwko amerykańskim pro- 
tyczna przychyla się do zdania, że | jektom ustaw celnych. 
projekt nowej taryfy celnej zagra 


WIELKA BRYTANJA. 

Cła ochronne na samochody, wy 
roby emaljowane, przybory ku- 
chenne, rękawiczki. instrumenty 
muzyczne oraz zegary i zegarki bę 
dą zniesione, natomiast cła na je- 
dwab oraz jedwab sztuczny będą 
utrzymane (ze względn na to, że 
przynoszą skarbowi 5.000.000 fun- 
tów szterlingów. 

Rząd udzieli zainteresowanym w 
sprawie zniesienia ceł na poszcze- 
gólne artykuły odpowiedni okres 
czasu dla przystosowania się do 


Kredyty towarowe na wełnę 


Interwencja izby przemysłowo-handlowej 


OBCE RYNKI PRACY 


Streik włókniarzy w Bułgarii 


Łobź 
18 lipca 1929 r. 


Przemysł czeski 
dąży do kartelizacji 


Przędzalnie bawełny rokują 
od dłuższego czasu nad uregulo 
waniem wytwórczości i zbytu. 
Chodzi tu tylko o rynek kra- 
jowy, gdyż przędzalnie są w 
65 — 75 proc. skazane na wy- 
wóz swych produktów. Rokowa 


temu mają bardzo dobre stosun- nia są bardzo trudne i nie wró- 
ki z Syndykatem hut żelaznych.|74 Pomyślnego rezultatu, | 

Lepiej o wiele przedstawiaja 
sie rokowania o kartel przędzal- 
ni Inianej. Z powodu kryzysu w 
tym dziale przemysłu (60 tys. 
wrzecion nieczynnych) projek- 
towane jest połączenie w jeden 
kartel, który uruchomi większe 
fabryki w całej pełni, a mniej- 
sze zamknie za odszkodowa 
niem. 


Umowa włókiennicza 


Stanów Ziednoczonych 


cach. 
Taką organizację mają huri 


interwenjować 


Ze względu na zaawansowane 
już rokowania przedstawicieli 
suwieckiej misji handlowej z 
przemysłowcami łódzkimi na do 3 
stawę chustek nie należy wątpić, z Rosją 
iż izba przemysłowo -handlowa Przedstawicielstwo sowieckie 
w Łodzi podejmie niezwłocznie|40 przemysłu włókienniczego w 
energiczną interwencję, celem Stanach Zjednoczonych... wystę: 
3 A 0% . |bujące pod firmą „Amtorg Tra- 
jaknajszybszego zlikwidowania ding C-o*, ogłasza, że medzy so 
tego incydentu. jwieckiem Towarzystwem dla 
importu towarów  włókienni- 
czych a Tow. Lockwood, Gree- 
ne C-o doszło do porozumnie- 
nia, na podstawie którego wy: 
mieniona firma ma udzielić So: 
wiełom pomocy techniczne! 
przy reorganizacji i rozbudowie 
ź ; rzemysłu włókienniczego w Ro 
zmienionych warunków. I w celu i M ak- 

AUSTRALJA. cji udaje się do Rosji większa 

Premjer australijski Bruce wy-|grupa inżynierów, wśród nich 
razi} telegraficznie premjerowi An. |rzeczoznawcy z dziedziny tkac- 
glji, Mac Donaldowi, protest z po- |twa. przędzalnictwa i barwiar- 
wodu zamierzonego zniesienia wę. jstv2- Umowa wpłynie zapewne 
wnętrznych przywilejów celnych także na dobór materjałów PIS 

Ą 1: .,. |mocniczych, które dotychczas 
Imperjum Brytyjskiego, podkreśla- sprowadzano wyłącznie z An- 
jąc, że zarządzenie takie mogłoby | gy, ` 
mieć poważne skutki dia przem- 
słu australijskiego, zwłaszcza w 


dziedzinie owoców suszonych oraz Polski towar, przez pol- 
win. Bruce podkreślił z naciskiem |s$Kie porty na polskich 
konieczność zwołania konferencji, feta 

któraby zbadała eałokształ: spra- okrętach oto współ- 


wy wewnętrznego handu Tmper-|€ZeSNE hasia gospodar- 
z |czego rozwoju państwa 


| 


MNIE PEAK 


Ceduła giełdy pieniężnej 


Przed kilku dniami związek 
handlujących wełną t. zw. Woll 
rereinigung w Lipsku rozesłał 
swym członkom okólnik, z któ- 
rego wynika, że dostawcy pol- 
skiego przemysłu włókiennicze- 
go nie korzystają właściwie z ża 
dnej oehrony prawnej, a to z 
uwagi na polskie  ustawodaw- 
stwo upadłościowe. Ze względu 
na to, że nieścisłe i nie odpowią 
dające istotńemu stanowi Tze- 
czy oświetlenie przepisów 0 0- 
chronie wierzycieli w Polsce 
wpłynąć mogą ujemnie na in- 
teresy przemysłu polskiego, ko- 
rzysta jącego z zagranicznych 
kredytów towarowych Izba 
Przemysłowo -Handlowa w Ło- 
dzi zwróciła się do konsulatu 
R. P w Lipsku z energiczną in- 
terwencją w tej sprawie. 


Wyjaśnienie 


We wczorajszym „Głosie Po- 
ran,“ zamieściliśmy w obszzr- 
nym skrócie całokształt postu- 
latów życia gospodarczego, 
przedłożonych czynnikom mia- 
rodajnym jako minimum postu- 
latów, których realizacja nie- 
zbędna jest dla  przetrzymania 
kryzysu. 


W zwiazku z tlem wyjaśnić 


W tych dniach wybuchł strejk znać wszystkim robotnikom 10| 


należy, że całokształt tych po-|robotników, zatrudnionych w,—15 proc. podwyżki, na co je- warszawskiej 
stułatów, opublikowanych w ob|przemyśle włókienniczym okrę-|dnak delegaci robotników się AKCJE 
szernej broszurze przez  izbę|gu śliweńskiego, będącego jed-|nie zgodzili i proklamowali =. = 
przemysłowo: handlową w War|nym z głównych ośrodków iek-|strejk.  Zlikwidowanie strejku| Polski 161.— 161,50 


szawie zostały w swoimt czasie |stylnych Bułgarji. Strejkuje ogó 
opracowane na konferencjach |łem 1585 robotników, zatrudnio 
w związku izb przemysłowo -|nych w dziewięciu fabrykach 
handlowych., W konferencjach jsliweńskich. Strejk poprzedziły 
tych żywy udział brała również |długotrwałe pertraktacje między 
delegacja izby przemysłowo-han |dyrekcjami fabryk a robotnika- 
dlowej w Łodzi, przyczem całyjmi, które jednak nie doprowa- 
szereg postulatów izby, objęty|dziły do skutku. Przedstawicie- 
został, wysuniętemi wobec czyn|le robotników żądali podwyżki 
ników miarodajnych dezydera-|25 proc. dla tych robotników, 
tami. Dotyczy to zwłaszcza|którzy zarabiają dziennie po- 
wniosków i przedłożeń izby|nad 50 lewów, i 45 proc. dla 
przemysłowo- handlowej w Ło-|tych, którzy zarabiają mniej. 
dzi w sprawach podatkowych. !Fabrykańci skłonni byli przy 

EE USER" 


Cisza międzysezonowa w Łodzi 
Ilość tranzakcji spadła do minimum 

Rynek włókienniczy  przeży-|drugiej strony dodatnim zjawis- 
wa obecnie okres międzysezo-|kiem jest zapowiedź dobrych 
nowej ciszy. Okres przejściowy |żniw i wzmożonej konsumpcji, 
oznacza się w pierwszym rzę-|co na tle głodu towarowego po- 
dzie minimalną iłością tranzak-|winno upoważniać do optymi- 
cji i minimalnemi obrotami. |stycznych wniosków. Z drugiej 
Ramszowanie towarów  baweł-|jednak strony dotychczasowe 
nianych letnich juź się rozpó-|stosunki na rynku pieniężnym 
częło. Różnice cen  przekracza-|doprowadziły do takiego chao- 
ją 30 proc. Przewidywania na|su, że dopiero całkowite zaha- 
sezon zimowy są niejednolite. Z!mowanie fali protestów wekslo- 


Spółek Zarotk. 78.30 
Pnis 8.— 


tego nastręcza szczególnie wiel- 
kie trudności, bowiem w komi- 


sji strejkowej większość mają| Siła 125.50 
komuniści, którzy słyszeć miej Cukier 31. — 
chcą o kompromisie i podbu- Lilpop 29.— 


rzają strejkujących robotników 


Modrzejów 24.— 
przeciwko fabrykantom. odrzejów 


Norblin 160.— 
Starachowice 26,25, 26.4» 
Zieleniewski 120.— 121 — 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 


Polski hank 


w Nowym Jorku Jnwestycyjna 106,50.  Luo.r4 
W New Yorku rozpoczął dzia-| 106,50 
iotr: ZY annk e Dolarówka 61.— 61.75 
ski „Founders National Bank o 43 ró kia <A 
New -York* (130 ŒE. 7 Street, RA S Boć wre Wy 
New- York), posiadający 600| S > Warszawy 66.50 
tys. dołarów kapitału zakłado- ow W d A 


5 proc, Warszawy 52,25, i 
4 i pół proc. m. Warszawy 
8 proc. m, Łodzi 59.— 


CZEKI 
Londyn 43,26 i trzy úst 
Nowy Jork 34.98 
Praga 20,38 
Szwajcarja 171,55 
Wiedeń 125,55 
Włochy 46,65 


wego, oraz 300 tys. dol. zapaso- 
wego. Założycielami banku są: 
ksiądz Feliks Burant, Antoni Sa 
wieki i Maciej Mierzwiński. 


wych przyczynić się może do 
wyjaśnienia sytuacji. Wreszcie 
nawet w najlepszym wypadku 
polityka ostrożnościowa  wpły 
nie niewątpliwie na znaczne 
zmniejszenie obrotów, 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
18 lipca1929 roku 


GŁOS SPORTÓW 


KRAKÓW POBIŁ BUDAPESZT 7:2 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
18 lipca 1929 roku 


W dn. 7 b.m. został rozegrany na boisku Wisły w Krakowie jeden z najpiękniejszych meczów, jakie w ciągu ostatnich lat oglądaliśmy. Mianowicie reprezentacja 
złożona z 8 graczy Wisły i 3 Garbarni, pokonała w niezwykłe wysokim stosunku 7:2 reprezentację Budapesztu. Powyżej podajemy zdjęcia obu drużyn, na le- 
wo budapesztańskiej, na prawo zaś drużyny krakowskiej. 


Wyścigi konne w Rudzie Pabianickiej 


Za faworytów „Głosu Porannego" płacono najwyższe wypłaty 


Łódzcy kolarze 
na P.W.K. 


W najbliższych dniach wyjeżdża 
z Łodzi wycieczka kolarska składa 
jąca się z kilkuset osób, na cze- 
le której stoi p. Karczyński prezes 
międzyklubowej komisji kolarskiej 
w Łodzi. Wycieczka zmierza do 
Poznania na polską wystawę kra- 
jowg 


Mistrz Holandji 
w Polsce 


Jak się dowiadujemy w najbhiż- 
tzym Gzasie przybędzie do Polski 
mistrzowska drużyna piki nożnej 
Holandji Philips, która rozegra sze 
reg meczy w Warszawiie, Krako- 
wie f Łodzi. Pierwsze spotkanie 
rozegra Philips w Warszawie w 
dniu 27 i 2 lipca. Przeciwnikiem 
drużyny holenderskiej będzie War 
szawianka. W dniu 1 sierymia bę- 
dzie grał Philips w Krakowie z 
Wisłą, a na zakończenie tournee 
przybędzie klub holenderski do 
Łodzi, aby się spotkać z jednym z 
łódzkich zespołów. 


Hakoah jedzie 
do Warszawy 


Drużyna piłkarska łódzkiego Ha 
koahu jedzie na dwa mecze z ŻA. 
5.8, i Gwiazdą. Mecze te odbędą 
się w dniach 27 i 28 b. m. na bo- 
isku Skry, 


Gerhich w Brazylii 


Bawiący od dłuższego czasu wW 
Rio de Janeiro, łodzianin Gerbich, 
powrócił obecnie po dłuższej cho- 
robie do zdrowia. Gerbich trenuje 
inteasywnie przygotowując do cze 
kających go w najbliższej przysz- 
łości czterech ciężkich spotkań. 

Pierwszą walkę stoczy łodzianin 
z Paulem Hamsem, cięższym od 
niego o 16 klg, Następnie walczyć 
będzie z Charlesem Hahnem, Klan 
snerem i Hakim. Najcięższą prze- 
prawę mieć będzie  Gerbich ze 
swym pierwszym przeciwnikiem, 
który jest znanym bokserem, zwy- 
cięzcą Breitenstrattera, Również i 
obecna. forma Hamsa nie pozosta- 
wia nic do życzenia. Spotkania te 
go oczekują sfery sportowe Brazy! 
ji, a szczególnie tamtejsza kolonja 
polska z olbrzymiem  zaciekawie- 
niem, 


Publiczność łódzka w dalszym |gości. Tędy Siędy (j. Gajewski). 
3. Gini. Z Nic Ci Do 


ciągu nie wykazuje większego 
zainteresowania wyścigami kon 
nemi w Rudzie Pabjanickiej. — 
Czy to w dzień powszedni czy 
też w sobotę lub w niedzielę, 
trybuny przeważnie świecą 
pustkami. 

I wczoraj również publicz- 
ność nie dopisała. Sytuację ra- 
towali tylko goście z Warsza- 
wy. którzy coraz liczniej przy- 
bywaja do Łodzi. Naogół dzień 
wczorajszy na torze należał do 
udanvch. Zapisy koni były dość 


liczne i bardzo ciekawie ułożo- 
ne. 

Wypłaty stosunkowo wyso- 
kie, choć specjalnych niespo- 


dzianek nie było. Wyjątek stano 
wi może tylko gonitwa VIII — 
gdzie wyścig pewnie wygrała Na 
rzeczona (W. Szaszkiewicza), 
kłórą  typowaliśmy na drugie 
miejsce. 

Wyniki poszczególnych bie- 
gów są następujące: 


GONITWA I 


Nagroda 1800 złotych. — Dy- 
stans około 2.100 mtr. 

Bardzo łatwo zwycięża w cza 
sie 2 m. 17 sek. Estramadura (j. 


Jednaszewski) wyprzedzając 0 
10 długości Grana, 3 Juljusz. 
Wycofane:  Hulanka, Monte 
Carlo. Tot. 25. 
GONITWA I, 
Nagroda 1500 złotych. Dy- 


stans około 2.100 mtr. 

Pierwszy mija celownik Mon 
te Carlo (ż. Fomienko) wygry- 
wając bardzo łatwo w czasie 1 
m. 44 sek. o 8 długości. 2. 
Dzik, Bez miejsca: Hurysa, Am 
mon, Radlok, Linotte II. Wyco- 
fana Ascia, Tot, zw. 26 fr. 15 i 
14. 


GONITWA TI. 


Nagroda 2.000 złotych. Dy- 
stans około 2.100 mtr. 

W czasie 2 m. 16 sek. wygry- 
wa o pół długości wysyłany Dol 
lar (ż. Chatisow), 2. Niobe, 3. 
Rosenfels. Wycofane: Guardi, 
Hulanja, Juljusz; Estramadura, 
Gran. Tot. 14. 


GONITWA IV. 


Nagroda 1.300. Płoty. 
stans około 2.800 mtr, 

Wyścig wygrywa pewien, w 
czasie 3 min. 24 sek. o dwie dłu 


Dy- 


2. Amor. 


| 


GONITWA VI. 
Nagroda 1.800 zł. Przeszkody. 


Tego spadł jeździec. Wycofane: | Dystans około 3.200 mtr. — W 


Le Merlot, Jagienka. 
36, fr. 12 i 11. 


GONITWA V. 


Nagroda 1.500 złotych. Dy- 


stans około 900 mtr. Dwułatki. 
Pierwsza na mecie w czasie 


58 sek. Iwa (ż. Chatisow) wygry 


5 


=: 


wając pewnie o 2 długości. 
Nil. 3. Intrygant. Bez miejsca: 


Gardenja, Kropelka, Kanonada, 
Cyrus III. Tot. zw. 62 fr. 15, 14 lo 


i 18. ta 


Bieg dookola Polski 


Tot. zw. czasie 4 min. 6 sek., wy. 


wa 
pewnie o trzy długości Rakie- 
ta (chł. Magdy) 2. Jazzband. 3, 
Hassan. Bez miejsca: Bebus, Im 
pet, Z Bakfisza spadł jeździec, 
Klarika wyłamała na przeszko- 
dzie. Wycofane Iwan II, Igor. 
Tot. zw. 53 fr. 18, 12 i 18. 


GONITWA VII. 


Nagroda 1300 zł. Dystans oko 
1.600 mtr. 

Bardzo łatwo w czasie 1.43 i 
pół wygrywa Ewiatr (ż. Fomien 
ko) bijąc o dwie długości Aina 
Il. Bez miejsca: Biały Murzyn. 
Promyczek. Wycofane: Hamma 


Prace organizacyjne biegu do0- da, Guzohan. Rosenfels, Filip z 


koła Polski, prowadzone imtensyw 
nie, wróżą biegowi zupełny suk- 
ces na gruncie łódzkim. Zawodn.- 
cy zakwaterowani będą w Heleno 
wie, gdzie teź urządzony będzie 
dla nich specjalny prysznic- 

Dowiadujemy się, że wszyscy ło 
dzianie, biorący udział w biegu, je 
chać będą na rowerach „Wicher”. 
wytwórni Sierpińskiego w Łodzi, 
które to maszyny już w ubiegłym 
roku zdały znakomicie swój egze 
min. 

Szereg osobistości i firm łódz- 
kich ofiarowuje cenne nagrody dla 
zawodników, przybywających do 
Łodzi między mnymi,, piękny pu- 
bar firmy „Gentleman“ otrzyma 
zwycięzca etapu Warszawa-Łódź. 


Międzymiastowe 
mecze bodzi 


Jak się dowiadujemy rewanżo- 
wy mecz. piłkarski Łódź — Warsza 
wa o srebrny puhar odbędzie się w 
Warszawie w dnin 4 sierpnia na 
boisku Legji. Jak wiadomo pierw- 


sze spotkanie zakończyło się zwy- 


cięstwem drużyny warszawskiej, 
która w dniu 2-go czerwca poko- 
pała reprezentację Łodzi w sto- 
sunku 4:2. W wypadku zwycię- 
stwa drużyny łódzkiej, puhar z po- 
wrotem powędruje do Łodzi. Te- 
goż dnia drugi team łódzki grać 


będzie z reprezentacją Lwowa W|nie przez głowę Karscha 


Łodzi 


Konopi, Nic Ci Do Tego. Tot. 
zw. 14 fr. 12 i 14. 
GONITWA VIII 
Nagroda 1.200 złotych. Dy- 
stans około 1.600 mtr. 
Ładnym finishem wygrywa 


pewnie o dwie długości w cza- 
sie 1.45 i pół. _ Narzeczona (ż. 
Chatisow) 2. Gruna 3. Erna. Bez 
miejsca: Filip z Konopi, Ferezja 
Cicero, Jagienka, Fricandeau, 
Marmaroz Sziget. _ Wycofane: 
Dzida i Gordyos. Tot. zw. 94, 
fr. 20, 26 i 25. 


W.K.S. gra dalej 


Jak już donosiliśmy WKS. ostat 
nio nie rozgrywał meczy o mistrzo 
stwo klasy A z powodu niestawia 
nia się zawodników do gry. Zatarg 
między graczami a zarządem Z0- 
stał na ostatniem zebraniu zarządu 
WKS. załatwiony pomyślnie i w 
najbliższym czasie WKS, przystąqy 
do dalszych -rozzrywek. - 


Pażyfeczna” mowiacja 


Pożyteczną inowację wprowadzi 
ła u siebie Wisła krakowska, dru- 
tując boisko piłkarskie siatką dru 
ciang, chroniącą od niepożądane, 
wizyty publiczności na boisku. 

Siatka ta, mimo swej wysokości, 
nie przeszkadza jednak w obserwo 
wąniu zawodów 


Groźba spadku 
tio klasy © 


zawisła nad Hakoahem 


Ostatnie niepowodzenia w TOZ- 
grywkach mistrzowskich A klasy 
i grożba spadku do klasy niższej, 
która zawisła nad  Hakoahem, 
wzbudziły w jego szeregach żywy 
riepokój. Gracze, niezadowoleni z 
j pracy dotychczasowego kierow- 
nictwa, zwołują zebranie wszyst- 
kich piłkarzy klubu, które zadecy 
duje o dalszych losach drużyny, | 


Walki fracuskie w cyrku 


Największe zainteresowanie 


|ześrodkowane było wczoraj da 


koła walki fenomenalnego za- 
paśnika Garkowienki ze Stibo- 
rem. 


Walka ta prowadzona w bły- 
skawicznem tempie z lekką 
przewagą Garkowienki zakoń- 
czyła się też jego zwycięstwem 


(po 35 minutach. Stibor pod ko- 


niec walki opadł prawie zupeł- 
nie z sił. 


W następnej parze spotkał 
się nowoprzybyły zapaśnik Sztol 
z olbrzymem Karschem. 


O Sztolu nic: specjalnego po- 
wiedzieć nie można, chyba to, 
że większej roli w turnieju nie 
odegra. Jedynym jego efektow- 
nym chwytem było przerzuce- 
lecz 
ezynem tym tak się „wypompo» 


wał* że już w następnej minu: 
cie pozwolił się schwytać w po- 
dwójnego nelsona i wyłożyć na 
łopatki. 

W trzeciej parze spotkał się 
Pooshoff z Orłowem. Była to 
walka decydująca i Pooschotf 
już w drugiej minucie położył 
wesołego ukraińca paradą z od 
wrotnego pasa. 

W ostatniej parze zdecydowa 
ną przewagę miał Bahn Samson 
nad Kornatzem, nie mógł jed- 
nak w ciągu tak krótkiego cza- 
su uporać się z nim. Walka wy 
niku nie dała. 


* 


Dziś walczą: Bahn Samson 
— Szłol, Stibor — Feristanoff 
(decydująca) Karsch — Orłow 
(decydująca), Garkowienko 
Pooshoff (decydująca), 


„Me. 163 


1 Apłekarz W., Dolna 12, meble 
2 Apelbaum H., Północna 6, tre- 


mo 

$ Brzozowski F. Kitińskiego 5, 
meble, maszyna do pisania. 

4 Brzękowski F., Piwna 238, sza- 


% Dimant J., Brzezińska 6, me- 
ble, tawazy spożywcze 

9 Dimant B., Wschodnia 16, me- 
ble, waga, mąka 

10 Frydman L., Wschodnia 22, 
meble i 

ti Jakubowtoez W., Wschodnia 
13, 30 kg. pierza 

12 Klubski M., Konstantynowska 
22, meble 

13 Karsch T., Zgierska 104, 200 


kg. skóry 

14 Kaufman R., Sztarka 4, meble 

15 Kowalski À., Zgierska 106, 
maka 

16 Krajcer J., Mickiewicza 7, 
szafa 


TI Cerfaa L, Aleksandrowska 66, 
meble 


18 Muszyński St, Lutomierska 
4, meble 

19 Morgensztem H., Podrzeczna 19 
moble 

20 Magier M. Zgierska 36, meble 

21 Nachman Li, Zgierska 25, 
szafa 

22 Olszer J., Brzezłńska 4, szafa 

23 Rozental Ch. Konstantynow- 

ska 19, meble, patefon, serwis 

Retkiński M. Wolborska 38, 

meble 

Rotsztajn A., Konstantynow- 

ska 11-13, meble, waga 

Solarz A., Rybna 5, meble 

Linke W. Brzezińska 39, me- 

ble 

Wróblewski M., Nowomiejska 

2ia, meble 

Wolszmyt T., Gnieźnieńska 25 

mebłe 

30 Widawski W.. Mickiewicza 12 
meble 

31 Wajchendler M., Konstanty- 
nowska 29, meble 

82 Wajnkrane Ch., Pomorska 8, 
50 szt. bombonierek 

33 Wajnkrach B., Pl. Wolności 
12, waga, meble 

34 Waciarz A, Brzezińska 
Szała 

35 Zylberszac H., Aleksandrow- 
sks 10, mebłe 

36 Baranowski J., Cmentarna 1, 
meble 

37 Blinbaum I, Konstantynow- 
9, maszyna do szycia, meble 

38 Blajwajs M. Konstatynowska 
20, 30 tuz. pończoch 

i9 Bułka Sz, Nowomiejska 21, 
200 szt. haftu c 

t0 Borensztajn, Pomorska 4, me- 
błe, maszyna do szycia 

41 Branicki A., Pomorska 26, me 
ble, waga 

42 Charemza A., Wschodnia 26, 
meble, maszyna do pisania 

43 Cymer L., Konstantynowska 
22, 10 szt. koszul, maszyna do 
szycia 

44 Dzierzgwa F., Konstantynow- 
ska 14, meble 

45 Dudelczyk A., Nowomiejska 
21, 8 wag 


18, 


18.VII. — GŁOS PORANNY — 1929. 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi— Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 31 lipca 1929» 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie 


nionych 


46 Fichtencwajg L, Zachodnia 11 
meble 

47 Grynsztam I, Konstantynow- 
ska 32, zegar 

48 Gutman Akerman, Pl. Wolno- 
ści 11, meble 

49 Grinberg E., Konstantynow- 
ska 24, meble 

50 Goldberg H., Pomorska 101, 
waga, meble 

51 Herszlikowicz M., Wolborska 
3, meble 

52 Hergizełe J., Srebrna 12, me- 
ble 

58 Herszkowicz Á., Pomorska 29, 
meble, 11 budzików 

58 Joab L., Pomorska 4, meble 

55 Kapelusz E., Pl. Wolności 1:1, 
meble, maszyna do szycia 

56 Kohn J., Konstantynowska ił 
meble 

57 Kulisz E., Pomorska 26, 2 
maszyny do krajania papieru 

58 Kempiński J., Pomorska 107, 
meble, maszyna do szycia 

59 Kutner L., Podrzeczna 1, me- 
błe, 5 ubrań 

60 Kurtz A., Pomorska 181, me- 
ble 

61 Milich H., Podrzeczna 3a. me- 
ble 

62 Mindel G., Konstantynowska 
137, meble 

63 Magnes Ch., PI. Wolności 11, 
meble 

64 Motzkowicz M., Pi. Wolności 

1. 8 maszyny do szycła 


osób za niewpłacone 


89 Zolman L, Konstantynowska 
ska 30, mebłe, patefon 

90 Rabinowicz Mendel, Bałucki 
Rynek 4, meble 

01 Lewkowicz Szyja, Wesoła 4, 


szyna do szycia „Singer“ 
94 Rajcher. Edward, Borysza 11, 


meble 

95 Motyl Hersz, Konstantynow- 
ska 12, meble 

96 Ginsberg Dewid, Brzezińska 2 
meble 

97 Liebich Karol, Brzezińska 62, 
meble 


98 Frydenstab Oskar, Brzeziń- 
ska 112, meble 
99 Majewski Teofil. Konstanty- 


nowska. 22. meble 
W dniu 1 sierpnia 1929 r. między 
godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 
101 Auerbach D., Nowomiejska 4, 


meble 

162 Berek Łaja. Zachodnia 49, 
waga, meble 

103 Bocian Sz., Konstantynowska 
18, kredens 

104 Bidzberg B., Piotrkowska 66, 
meble 


105 Częstochowski B., Cegielniana 
51, 5 szt. towaru 
106 Fryca G. spadk. Zakątna 47, 


65 Nirenberg M., Konstantynew- | 107 Granek L. Wólczańska 67, 


ska 24, maszyna do crycia 

66 Najtzld Sz., Kunstantynowska 
28, mebie 

67 Norich Sz.. Pomorska 26, sza- 
fa 

68 Piety B., Pomorska 118, me- 
ble 

69 Popielawski M., Ciemna 122, 
dorożka 

70 Popowski N., Pomorska 4, me 
ble 

Ti Pik G., Pomorska 92. meble 

T2 Rozenblum M., Konstantynow 
ska 7, meble 

78 Rosman J., Konstantynowska 
33, meble 

14 Rozenfisz M.. Kościelna 
meble 

75 Rozenberg Sz.. Konstantynow 
ska 12, meble 

76 Rozental I.. Nowomiejska 29. 
kasa ogniotrwała, materjały pi 
śmienne 

77 Rybak Sz., Pomorska 4, meble 

18 Stępczyński B.,  Włodzimier- 
ska 10, szafa 

79 Steinrys G., Marystńska 
mebłe 

80 Szajnrok Sz., Nowomiejska 21 
100 tuz. nici, 13 szt. skarpe- 
tek 

81 Szlamowies M., Pomorska 107, 
meble, maszyna do szycia 

82 Torenbery M., Konstantynow- 
ska 19, meble 

83 Triebe 0., Pomorska 127, me 
ble 

84 Widawski J ., Podrzeczna 31, 
zegar 

85 Wyrobnik J., 
ska 14, meble 

86 Weikselfisz A., Wschodnia 15, 
meble t 

87 Zandberg H., Pomorska 26, 
meble ; 

88 Zilberberg A., Brzezińska 62, 
szafa 


3, 


6, 


Konstantynow- 


meble, maszyna do sryoia, mą 
ka 

108 Grunis Sz., Południowa 51, me 
błe 

109 Garwofiński M., 
35, meble 

110 Haman O. i B., Cegielniana 
128, meble, towary spożywcze 

111 Hurwicz St. Wschodnia 76, 
meble 

112 Halpern B-cia, Piotrkowska 
41. kasa ozniotrwała 

113 Jaskólski St. Al. I Maja 77, 
meble 

114 Lewkowicz J.. Kilińskiego 46, 
szafa 

115 Lande I., Gdańska 40. meble 


Kifińskiego 


116 Makowski W.  Kiłfiskiego 
48. meble 

117 Merenhołc M., Piotrkowska 38 
meble 

118 Nirenberg t, N.-Cegielniana 
29. meble 


119 Nowicki I., Kifińskiego 6. me 
błe 

120 Pawlak M., Przędzalniana 33, 
meble 

121 Pałaszewski F., Zakątna 39, 
maszyna do pisania 

122 Perkał Sz., N.-Cegielniana 19, 
pianino 

123 „Rekord” Dom Ekspedymyjny, 
meble, maszyna de pisania, 
waga, Ż wózki 

124 Studja A., Zielona 41, mebła, 
maszyna do szycis 

125 Szochet J., Żeromskiego 77, 
meble 

126 Suchowolski R., Wschodnia 
60, meble- waga, czekolada 

127 Sztajn J., Zakątna 23, biurko 

128 Szroeder R., Zakątna 7i, biur- 
ko, maszyna do pisania 

129 Sztajn J., Zakątna 8, meble 

180 Tauman M. Piotrkowska 53, 
meble, żyrandol 


podatki: 
181 Til i Schel, Al I. Maja 14, 


przędza 

182 Taub Ch., Piotrkowska 22, me 
ble 

133 Wincigster M., Kilińskiego 40, 
kredens 

134 Werczycki 
75, meble 

135 Wiślieki Ch., Piotrkowska 83, 
mebłe 3 

136 Ajlenberg M., Kilińskiego 49, 
meble, piecyk 

1387 Biuro Elektrotechniczne, 

lińskiego 44, krodens 

138 Cukier J., Kilińskiego 43, ze- 


G., Piotrkowska 


Ki- 


139 Działoszyśski J., Wschodnia 
25, meble, maszyna do szycia 

140 Elbart Sz., Kilińskiego 43, 
meble 

141 Fiato D., Piotrkowska 7. szafą 

142 Frydenzon A.. Kilińskiego 47, 
zegar 

143 Fridman L., Południowa 90, 
meble 

144 Fajgenbaum L., Południowa 
36, meble 

145 Grynberg H. Kilińskiego 34, 
meble 

146 Głowińska L., Kilińskiego 
36-38, maszyna do SzyGia, 8ŁA- 
ta 

147 Grawe I„ Kilińskiego 41, ka- 

sa ogniotrwała 

148 Gottesgnade I., Kilińskiego 41 
meble 

149 Gokdensntajn M. Kilińskiego 
43, mebie 

150 Gelbartowiez A., 6-g0 Sior- 
poia 39, meble 

151 Heindrich T., 6-g0 Sierpnia 7, 

40 bnt. wódek, cukier, kasa 

158 Hirszson B., Zawadzka 8, wa- 
ga, meble, maszyna do pako- 
wania 

158 Kobr Ch., Kamienna 1, kon- 
serwator, 50 but. soku 


154 Korngold M.. Zawadzka 7, me” 
ble, patefon 

155 Moñdszajn I„ 6-go Sierpnia 
21-23, meble 


156 Mędrzycka R.. Kilińskiego 49, 
meble, kasa ogniotrwała 

157 Kon M.. Kilińskiego 49. pia. 
nino 

158 Lichtensztajn Sz. Południowa 
34. meble, żyrandol, obraz 

159 Lewin A., Kilińskiego 44. me- 
ble 

160 Nelkenbaum A. Kilińskiego 
43, safa 

161 Opoczyński D., Południowa 36 

meble 

162 „Polrat™ 
82, meble 

168 Rawicki J. Kilińskiego 41, 
ezafa 

164 Szer H. i N., Kilińskiego +41. 


firma Piotrkowska 


meble, waga 

166 Szaten J., Kilińskiego 39, kre 
dens 

166 Szkło Sz., 6-go Sierpnia 21-23, 
meble 

167 Szafir S., Kilińskiego 30, 


szała, maszyna do Szycia 

168 Szymkiewicz H., Kilińskiego 
42. waga. lodownia, kontuar 

169 Szach S. Kilińskiego 43, kre- 
dens 

170 Skoczylas P., Kilińskiego 47. 
szafa 

171 Somerfeld M.. Kilińskiego 45, 

meble 

172 Tajchman H., Piotrkowska 25 

1 szt, towaru 


11 


173 Tajchman i Perlberg, Piotr. 
kowska 25, 1 szt. towaru 

174 Wejskohl B., Kilińskiego 41, 
meble | 

175 Zilberman L., Kilińskiego 14, 
meble 

176 Ziłberman J., Kilińskiego 56 
maszyna do szycia, meble 

177 Rozenewaję Jankiel, Cegie? 
niana 54, meble 


W dniu 2 sierpnia 1929 r, między 
godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu 
178 Buchner St., Marurska 6, me- 
ble, żyrandol. 
179 Banasiak F., 
88, meble 
180 Brawerman J., Przejazd 45, ze 


Przędzalniana 


gar. 

181 Baruch Salomon, Potrkowska 
225, zegar 

182 Góralski D., Piotrkowska 212- 
216, maszyna do pisania, ma- 
szyna do liczenia 

183 Mangel: M., Nawrot 11, meble, 
żyrandol 


{184 Perła M., Piotrkowska 220, 


pianino 
185 Kkotenbergowa L., Rzgowska 4, 
mebłe 
186 Rangiewicz D., Piotrkowska 
271, zegar 
187 Zalewski B., Sosnowa 8, meble 
188 Adam Alfons, Ewanpielicka 15 
szafa. maszyna do szycia 
Baruch Salomon, Piotrkowska 
225, mebłe, maszyna do pisa. 
mia 
Biederman H. Radwańska 6. 
meble 
Bartusiak J., Radwańska 49. 
towary spożywcze, mydło 
Biuro Niem. Posłów na sejm 
Zamenhofa 17, maszyna do pł 
sania 
Chęciński 
209, meble 
Dębowski F., Piotrkowska 185 
kasa ogniotrwała. 3 zegarki. 
Gajewski W. Wólczańska 119. 
otomana 
Tzbieki R., Piotrkowska 192, 
meble 


189 


190 
191 


192 


193 M., Piotrkowska 


194 
195 
196 
197 Klossowie B-cia. Piotrkowska 
209. 3 maszyny Ślusarskie 
„Mydłopal”. Wólczańska 168. 
maszyna do pisania 
Prussakowa R.. Piotrkowska 
258-260. dywan 

Radziejewski Z., Piotrkowska 
191. lustro, maszyna do szy. 
cia 


Szaładajewski H., 
ska 294, 4 palta 


WENEROLOGICZNI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


198 


199 


200 


201 Piotrkow- 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroleglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Ia 


Nowy Ford »PHAETON+< 


wygodnie pięć osób. 


Autoryzowani zastępcy 


B-cia Poznańscy, Łódź 
Piotrkowska 144, tei. 57-44. 


POKAZY PRANIA 


Najnowszym aparatem 
kompresorem do prania, 
zostały PRZENIESIONE 
z dniem dzisiejsz do 
lokalu przy ulicy 


front parter, tel. 17-06. 
Pokazy prania odbędą 
się codziennie o godz. 
6-ej pp. — Do pokazów 
prania prosimy przynieść 
ze sobą brudną bieliznę, 


którą po 5 minutach 
śnieżno”białą. 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że 


ZMŁAD FRYZJERSKI, Piotrkowska 17 (w podwórza) 


został objęty z dniem 12-ym lipca r. b. przez pra- 

cownika firmy: T. JAKUBOWICZ, a Sierpnia 1 
EDMUNDA PIĘKNIEWSKIEG 

i byłego pracownika firmy: Safjan i Krakauer, Zielona 5, 

a ostatnio firmy „Marjan“, Piotrkowska 124 

ROMANA KASPRZAKA. 

łask. względom Sz. Klijenteli, kreślą się 

z poważaniem EDMUND PIĘKNIEWSKI 

ROMAN KASPRZAK. 


DUNGENKKNENSGNUNNNCNESZROZONENNEENJ 


NAJLEPSZE 


5 lat gwarancji 
Cena Zł. 65.— 


Polecając się 


LODY 


NAPOJE CHŁODZĄCE 
poleca 


Cukiernia Z. Gomolińskiego 


Przejazd Nr. 1. 
Dnunzsonszonznunnnaszzncznszanannzzi 


anim udale Się na Letnie WYWCZAGY 


odwiedźcie łask. moją perfumerję, zaopatrzoną 
ogaty wybór najnowszych francuskich i krajo- 


w b 
ch artykułów Zawadzka 11 
bririt M DRUKER Tel. 75-92. , ~ 
Ceny fabryczne. Przy każdem kupnie rozdaje 
im się bezpłatnie różńe miłe niespodzianki. ag 
TWAGA: P. P, urzędnikom państwowym, komunalnym 
. 324—209 


i społecznym specjalny rabat. 
Prenumerata 

w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł, 10.— 

Radaktor: Jan Urbach. 


OAE EARRA AAN 


| PROSTOTA KONSTRUKCJI JEST RÓWNOZNACZNA 


Z LEPSZEM WYKONANIEM I WYŻSZĄ JAKOŚCIĄ 


Niezwykle wygodny i elegancki wóz 
turystyczny. Potężny silnik o mocy 
40 KM, błyskawicznej akceleracji i beze ' 
głośnej pracy. Wszystkie cżworo drzwi 
otwierają się naprzód. Podniesienie lub 
opuszczenie budy jest kwestją jednej 
chwili. Latem — znakomity wóz tury: 
styczny, zimą szczelnie zamknięty, 
dzięki bocznym zasłonom, zaopatrzo: 
nym w cełuloidowe szyby. Mieści 
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Do akt. 

Nr. 1295 | 29 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 ma za- 


argu sai 
publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Łódzkie 
Mechaniczne 
Zakłady Stołarskie 
S. Lewandowski 
i C. Dobrosiński* 
i składających się 
z maszyny 
stolarskiej 
oszacowanej ma 
sumę Zl. 1500.— 
Łódź, 12.7. 29 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 30 lipca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 

Andrzeja 35 
odbędrie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Szachno Lewina 
i składających się 

z pianina 
oszacowanego na 
sumę Zł 1000— 


Łódź, 15/VII-29 r. 


" Komornik 
Jan Rzymowski 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


„- Wydawca: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp, 


ZDOBYWCA: 


Francji 
Hiszpanii 
Włoch 


(GRAND PRIX — EUROPY) 


Grand Prix - Angiji 


Międzynarodowego 
Mistrzostwa Świafa 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 
z i solidności swojej produkcji. 


Grand Prix 
Grand Prix 
Grand Prix 


SZA, 


ZY A 
; 


Jest nim: 


Ír 


Bracia Poznańscy, inżynierowie 
Spółka z ogr. odp. 
ródź, Piotrkowska 144, 


Z 
Z 


ASS 
RO 
SÀ ' 


tel. 57-44. 


Do akt. 
Nr. 1210 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw, 
ogłasza, że w dniu 
2 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Plac Wolności 11 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 


Pensjonat G. bichfensfeinowej 


w Tworzyjankach (stacja Koluszki) 
mmm od połowy lipca r. b. są jeszcze wolne miejsca. mmm 


Wiadomość: na miejscu (dojazd z Koluszek samochodem lub końmi), w Łodzi 
zaś — TYLKO w poniedziałki i czwartki od 4—6 po poł., Aleja 1-go Maja 11. 


£—LS0W 


Dr. Med. 


) |S. NEUMARK 


POC s 


ANODOR 
MEDIKOŚ 


Bhor. skórne i weneryczne 
beczenie lampą kwarcową 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 


oz ZAPOBIEGA RADYKALŹ Panie od 5—6. 
składających się z NIE NADMIERNEMU WYŻ Dr. med. 
ocenionych, na DZIELANIU SIĘ POTU . ST PR APORT 
pa 29 | NIE PLAMI BIELIZNY | ODZIEZY |" enka ż7a, tel. 8-95 
Komornik a zr std 
St. Górski. = pi ze GINEKOLOG— UROLOG 
—_| | Gabinety Kosmetyki Lekarskiej CHOROBY KOBIECE 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ i DRÓG MOCZOWYCH 
ET Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. Przyjmuje od 3--7 pp. 
POSZUKUJ 
Dr. med. BEZPŁATNIE! i posady do noworodka, A do star- 


szej osoby. Najlepsze referencje. 
Oferty do „Głosu Porannego" sub. 
„Pięcioletnia praktyka“ 042—3 


STUDENTKA 
udziela lekcyj w zakresie ośmiu kłas. 
Specjalność: fizyka, matematyka, ła- 


Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia-- otrzy- 
masz próbną analizę cha- 
rakteru, określenie zdol- 
ności, przeznaczenia — t 
darmo. Poznasz kim je- 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do kraju 


V 


imuj ienni 4 ;|steś, kim być możesz, Warszawa, į cina: Przyjmie kondycję na wyjazd. 

przyjmuje codziennie od 10—1 i P ag etA - , ond 

od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. Nowowiejska 32. jęk rir skie wła DĄ i o P! 
łączyć 75 gr. znaczkami pocztowemi. PŁOCHARZ 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9--97 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt, — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaśłubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc. za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni własnej. Piotrkowska 101, 


(Blattbinder) do maszyny może się 


Przyjęcia osobiste płatne godz. 11—4 
tr 30: zgłosić Wólczańska Nr. 103. 11-1 


23—3 


